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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
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OGŁOSZENIA przyjmują sje za oj.latą 6

■ cnt od miejsc objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprocz opłaty stemplowe, 
30 cnt sa każdorazowe umieszczeni i

LISTY REKLAMACYJNE nien ’  czeto 
wane me ulegają frankowaniu.

MJki

Wieliczka.
Gazeta Lwowska zamyka pierwszy perjod ka 

tasurofy wielickiej ogłoszeniem jednej częśei spra 
wozdania komisji technicznej, zesłanej z Wiednia 
do Wieliczki. ' W czterech punktach, przeznaczo­
nych do publikacji, streszcza komisja stan obecny 
rzeczy i środki, przedsięwzięte na przyszłość, jak­
by wódz naczelny po przegranej bitwie, eheący 
uspokoić przerażoną ludność i wlać w nią i w 
wojsko nową otuchę.

Oto są te cztery pnnkta :
1. Ponieważ zatamowanie przypływającej wody śród 

obecnych okoliczności okazało się niewykonalnem, prze­
to woda ta podnosić się będzie w dolnych przestrzeniach 
kopalni.

2. Uzasadnionem jest przypuszczenie, źe woda nie 
podniesie się wyżej jak około  10 sążni ponad poziom 
„Rittingera", czyli około 84 sążni poniżej górnego krań­
ca azybu „Franciszka Józefa*; albowiem przypływającą 
wodę wypompuje się po największej części. częścią za 
pomocą jnż obecnie ustawionycb, częścią zaś za pomocą 
w ciągu kilku tygodni ustawie się mających machin pa­
rowych, tak, iż wszelka jest nadzieja, że w taki sposób 
woda nie prędzej jak przynajmniej za trzy miesiące doj­
dzie do wskazanej wysokości.

3. Po upływie tego czasu wprowadzi się w ruch no­
wa maszyna parowa o sile 50 koni, a wkrótce potem 
podobna maszyna o sile 250 koni, i zapomocą tych ma­
szyn woda bez wszelkich trudności z zalanych prze­
strzeni w krótkim czasie zostanie wyprowadzoną.

4. Wobeo tych przypuszczeń, do których urzeczy­
wistnienia, o ile to od ludzkich zarządzeń zależy, wszel­
kie możliwe poczyniono przygotowania — i jak to za­
pewniają stanowczo także wszyscy urzędnicy górnictwa— 
nie należy się obawiać ani dla powierzcnni ani dla ru- 
ahu w kopalniach żadnego niebezpieczeństwa lub jakiej­
kolwiek pązerwy.

W rozbiór tych czterech punktów ule będzie 
ray się wdawać. Zresztą komisja sama poczy­
niła zastrzeżenia, które posłużyć jej mogą na u- 
sprawiedliwienie w razie, gdyby się nie ziściły 
je j nadzieje i przypuszczenia 1 My konstatujemy 
takt, iż komisja nie zdołała przyjść do matema­
tycznego obliczenia ani skutków zalewu, ani pod­
noszenia się wody, ani nie zdołała obliczyć cza­
su, kiedy maszyny parowe wejdą w ruch. Wszy 
stko to jest ogólnikami wyrażone^ na przypu­
szczeniach lub domysłach oparte.

Wady i niedostateczności, panujące w różnych 
gałęziach administracji, wtedy dopiero wychodzą 
u nas na ja w , gdy jakaś nieprzewidziana, spo­
wodowana przez nie katastrota zaskoczy. Kata­
strofa Eynattena i Brucka wykryła dopiero fatal­
ny zarząd finansowy w Austrji, katastrofa królo- 
wo-grodzka odsłoniła wadliwość organizacji i u- 
zbrojenia wojska, katastrofa wielieka niedostate­
czność urządzeń i brak specjalnej intelligencji w 
zarządzie salin.

We wszystkich kopalniach świata jednym z 
głównyoh wrogów, którego pojawienie się budzi

największą do odporu energię, j es* woda. W szę­
dzie uzbrajają się naprzód do odparcia tego Wr0 
ga w maszyny parowe i pompy* i s.kor? tylko 
pierwszy ślad wody się pojawi, rzucają się wszy 
stkiemi siłami to do zatkania jej przypływu, to 
do wypompowania.

W Wieliczce zaś była tylko maleńka, wa­
dliwa maszyna parowa, którą raz z początku 
porzucić musiano. Pojawienie się pierwsze wody 
powitano jako pożądanego gościa, więc przez 
dni kilka nie robiono żadnych przygotowań do 
jego odparcia. Dopiero gdy źródło zaczęło pły­
nąć obfitym potokiem, rzucono się do jego zata­
mowania, ale użyto tak niedołężnych, drobnych 
środków, że nietylko nie zatamowano wody, ale 
przyczyniono się do zawalenia wązki®J sztolni, 
prowadzącej do źródła, i tera uniemożliwiono so­
bie przystęp do źródła.

Dni 24 upływa od pojawienia się źródła. 
Jeszcze kilka dni upłynie, nim woda zrówna się 
z horyzontem źródła. Ośm dni zmarnotrawiono 
to na nic nierobieniu, to na niedołężnem zapy­
chaniu źródła, to na równie niedołężnem usiło­
wania zapchania samejże sztolni w miejscach, 
gdzie jeszcze nie było soli kamiennej, a po tych 
ośmiu zmarnotrawionych dniach dano za przegra- 
nę, wycofano się ze sztolni zupełnie, i powzięto 
równie niedołężny pomysł, tamowania wody w 
samym otworze sztolni do kom ory, pomiędzy 
ścianami z soli kamiennej.

Gdyby od pierwszej chwili główne usiłowa­
nie skoncentrowano około zabezpieczenia sobie 
przystępu do źródła samego, gdyby rozszerzono 
sztolnię, do niego wiodącą, silnie podstęplowywa 
no ją, posuwając się ku źródłu, a tymczasem 
przygotowywano środki wszelkie do zatkania go: 
to i w razie, gdyby dopiero do dnia dzisiejszego 
robota ta była ukończona i przystęp do źródła 
zabezpieczony, i w około źródła szersza komora 
wygotowaną, zatkanie źródła mogłoby teraz na­
stąpić, poczem do wypompowania wody można- 
by, czy zaraz, czy za kilka miesięcy, bezpiecznie 
i bez obawy nieszczęść przystąpić. A nawet, 
gdyby tę pracę dostania się napowrót do źródła 
rozpoczęto, gdy pan Ritinger przybył do Wieliczki, 
to prawdopodobnie do dzisiaj jnżby się dostano 
do źródła. Ale pan Ritinger plan zatamowania 
źródła trzema murami między solnemi ścianami 
uznał za rozumny, uzasadniouy, nad ich sta­
wianiem stracono znown kilkanaście dni; a gdy 
się okazało, że pomysł był chybiony, już tylko 
kilka dni czasu zostawało do wyrównania się 
wody z horyzontem źródła, już nie było czasu do 
rozpoczęcia robót, aby się dostać do samego 
źródła. W ięc jak to % powyższych punktów w i­
dzimy, postanowiono wprawdzie tę pracę rozpo­
cząć, ale dopiero wtedy, g jy  za kilka miesięcy 
wypompowana będzie woda.

Czyli ten ostatni plan kampanii się powie­
dzie, czyli nie zaskoczą nieprzewidziane okoli­
czności, z których jedna już po śpisaniu sprawo
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(„Ź y d “ , dramat w 5 aktach, Edwarda bobow ­
skiego —  utwór wyszczególniony premią konkursową),

Po bardzo długiem oczekiwaniu, po zwłoce 
prawie dwa razy większej od czasu, pierwotnym 
terminem oznaczonego, po całym szeregu iuterpe- 
laeyj ze strony dziennikarstwa — rozstrzygnął 
się wreście przed trzema tygodniami konkurs dra­
matyczny lwowski. Dziś już znany nam jest re­
zultat — ntwór uznany za najlepszy został przed 
niespełna tygodniem (dnia 7. b. m.) na scenie na­
szej odegranym.

Pierwszą krytyką, z którą się ut̂ r !ef> 
dramat p. Lubowskiego p. t. spotkał, i to
nim jeszcze poznała go publiczność, by*0 ogło* 
szenie samej komisji konkursowej. W ogłosze­
niu tem powiedziano urzędownie, „że pomiędzy

z a s i u g i w a i i t  a a  — . ’ •>—
stosownie do propozycji ściślejszego komitetu 
komisja przyznała nagrodę dramatowi Zyd, „z tem 
wyraźnem zastrzeżeniem, że jestto względne u- 
wieńczenie sztuki, s t o s u n k o w o  n a j l e p s z e j "  
między nadesłanemi.

Po takich zastrzeżeniach, po tem oszańco- 
waniu się komisji przed pretensjami, jakie się 
zwykło rościć do sztuki, nagrodą konkursową u- 
wieńczonej, po tem salwowaniu się słówkami: 
„względnie", „stosunkowo", „warunkowo" — szli­
śmy do teatru z bardzo skromną miarą nadziei i 
wymagań. A przecież, mimo awiza konkursowej 
komisji, przestrzegającego przed zbyt sangwiniczne- 
mi oczekiwaniami, i mimo tej nisko nastrojonej 
skali wymagań — wyszliśmy z teatru z wraże­
niem przykrego zawodu. Mieć tak małe nadzie­
je i zawieść się jeszcze — to istotnie smutno! 
Niestety tak było.

Mimo wszelkich rezerw i reatrykcyj komisji 
konkursowej, mieliśmy prawo oezekiwać czegoś 
więcej nad to, co nam dano. Wyobrażaliśmy so­
bie, że ntwor „względnie i warunkowo" uwień­
czony, nie odpowiada wprawdzie ścisłym wyma­
ganiom krytyki, że ma liczne wady iąko dzieło 
sztuki — że jednak obok tych wad i niedosta­
tków bije zeń jakieś tętno żywotnego, istotnego

I talentu, że uderza jakiemiś oryginalnemi błyska­
mi pomysłu, że nie dając rzeczy całkowicie do­
brej, skończonej, daje przynajmniej dostateczną 
rękojmię wyższych dramatycznych zdolności... 
Co bowiem mogłoby było skłonić komisję do 
przyzuania mu owej „względnej" nagrody? ^a‘ 
kążby korzyść rzetelną dawał cały konkurs?... 
Przecież komisja nie zechciałaby była dać na­
grody sztuce „najmniej złej" tylko? . ,

Rozumując w ten sposób, rozumowaliśmy) Jak 
się pokazało, mylnie. Jesteśmy tego najgłębsze­
go przekonania, że w całvm dramacie Zyd 
niema żadnego z tych warunków, żadnej z ty00 
zalet, któreby jedynie mogły uprawnić komisję 
do przyznania mu nagrody mimo mnogich 
przywar. Zyd p. Lubowskiego jest utworem bar­
dzo słabym — nie w przeprowadzeniu swojem 
tylko, nie w tej lub owej części swej faktory je ­
dynie ; słaby on jest w samym swym p om ^ e , 
w samem najistotniejszem swem założeniu. Mogą 
być w dziele jakiemś wady najgrubsze— a Prze: 
cież odznaczać się ono może wartością swej głównej 
koncepcji, żywotnością swej myśli) energicznem 
zacięciem, zgoła, owym silnym tebem talentu, 
który każe przebaczać usterkom wykonania. Aie 
w dramacie p. Lubowskiego brak właśnie tej ja  
śniejszej iskry, Któraby nadać mogła trochę ży­
cia nawet ułomnej zkadinąd całości. Począwszy 
0d głównego pomysłu aż do ostatec ,neg » jego
rozwoju w kompozycji — widać ^^g^elkiego^ży- 
ność, straszliwie powszednią, brak w»ze k egoi zy 
wotniejszego zapała, niedostatek JakieJ wiek 
energii, niemoc imaginacji. ,

Samo powtórzenie treści wystarczy, a y wy­
kazać, jak dalece braknie utworowi tem wszel­
kiej głębszej wartości. W pierwszym akc.e za­
stajemy na scenie głównego bohater , y a Gold- 
sterna, i hrabiego Adama. Goldstern J es wiernym 
przyjacielem młodego hrabiego, któremu prowa­
dzi sprawy finansowe z rzetelnością najbezmtere- 
sowniejszą. Rodzina Goldsternów służyła zawsze 
rodzinie Adama a Goldstern, bankier, bohater 
dramatu, nezeiwem uregulowaniem spraw mają­
tkowych hrabiego nową położył około niej za­
sługę. Goldstern ma córkę, wdowę młodą i cu­
downej urody, a nadto wykształconą bardzo pię­
knie i wytwornie. Hr. Adam, który ma jnż na- 
rzeczonę, hrabiankę Helenę, spostrzega po raz

zdania się pojawiła (wzmożenie się przypływu 
wody z 40 ua 60 stóp ua minutę), czyli woda 
nie dostanie się aż do horyzontu Niebieskiego, 
nim pompa wielka wejdzie w rnch, czyli woda 
nie wymyje słupów i ścian solnych, podtrzymu­
jących górne horyzonty, czyli po wypompowaniu 
wody większe jeszcze niebezpieczeństwo nie bę­
dzie zagrażać zawaleniem się kopalni —  to wszy­
stko leży poza obliczeniami komisji, to wszystko 
objete jest w zastrzeżeniach komisji w sło­
wach: o ile to zależy od ludzkich zarządzeń!

Jednem słowem,’ stracono na niedołężnych 
ludzkich zarządzeniach 24 dni czasu, w którym 
całe uratowanie kopalni zależało od ludzkich, ale 
odpowiednich zarządzeń, w którym było możliwe, 
bez wszelkich zastrzeżeń z matematyczną pewno­
ścią zatkać źródło, a teraz już nic inuego me po­
zostało, jak ułoży(i plan na przypuszczeniach nie­
pewnych, które różne przypadki pokrzyżować, 
zniweczyć m0gą.

Przegląd polityczny.
Austrja i W ę g r y . Mowa tronowa, którą 

cesarz zamknął sesję sejmu, węgierskiego, brzmi 
jak następuje :

„Moi panowie magnaci i posłowie! Z dniem 
dzisiejszym kończy się działalność niniejszej le­
gislatywy, i było Naszem życzeniem osobiście za­
mknąć ten sejm, którego skuteczna czynność nie­
ma przykładu w kilkusetletnich dziejach W egier.

„W  pośród trudnych i poważnych okoliczno­
ści powołaliśmy was przed trzema laty do roz­
wiązania wielkiego zadania.

„Wspólnym naszym celem i staraniem było 
wszystkie te kwestje rozwiązać, które nie w naj­
bliższej tylko przeszłości, ale od wieków całych 
b y ły  źródłem nieufuości, zastoju i zatargów.

„I jakkolwiek odziedziczone z przeszłości 
przesądy, potęga przyzwyczajenia, wypadkami ży­
wiona zawiść i pozorne przeciwieństwo interesów 
spotęgowywały jeszcze zawikłanie sytuacji: uda­
ło się przecież szczęśliwie rozwiązać trudne za­
danie-

„Szczery sojusz między królem a narodem 
osiągnął ten skntek.

„Temu to sejmowi należy się chwała poło­
żenia końca tej niepewności sytuacji politycznej, 
która najszlachetniejsze siły narodu skazywała na
bezczynność.

»Na miejsce prawnopolitycznych zatargów 
między oboma obszarami państwowemi monar­
chii Naszej wstąpiły stosunki przyjaźni wzajemnej 
i szacunku. Każdy z obu obszarów państwowych 
Austrjacko-węgierskiej monarchii zarządza samoi- 
stuie pod konstytucyjnym rządem parlamentar- 
nym swojemi publicznemi sprawami, gdy na te 
wysokiej doniosłości kwestje, które dotyczą obo­
pólnie za wspólne uznanych spraw monarchii, każ­
dy z obu obszarów państwowych wywiera w ró- 
wnej mierze wpły^i konstytuoi^okroślony^^^^^

„Swego punktu ciężkości w sobie szukająca 
i znajdująca monarehia, kroczy naprzód z odmło 
dnionemi siłami nowym torem , którego ostate 
cznym celem jest pokój i dobrobyt, i tworzy za­
razem rękojmię utrzymania tego stanowiska^ któ­
re ona w szeregu państw europejskich dzierzyć 
jest powołaną.

„Tym sposobem zasypano źródło,, z którego 
płynęły klęski przeszłości, a nad niem wznosi się 
trwały pomnik węgierskiej wierności, miłości oj 
czyzny i umiarkowania, na którym historja już 
teraz zapisała długi szereg wielkich i zbawień 
nych wyników.

„W  skutek Mojej uroczystej koronacji odzie 
dziczoną po przodkach Moich koroną św. Szcze­
pana, nabyła węgierska konstytucja ostatecznego 
uznania, a My odnowiliśmy dziejową ważność i 
dziejowe^ zuaczenie węgierskiego tytułu królew­
skiego, i mamy to pewne przekonanie, że przez 
* j  ni6u i Zna^° os âbienia Nasze państwo, ale że 
odzyskało tym sposobem dawue swoje podstawj

„Tein przekonaniem powodowani, ustanowi 
liśmy wobec zagranicy tytuł Naszej monarchii, 
odpowiednio ustawom i żywotnym czynnikom.

„Z Kroacją i Sławonią przyszła do skutku, 
na podstawie słusznego zrównania obopólnych 
interesów, prawno-polityczna ngoda, która wzno­
wiła od wieków między oboma bratniemi naro­
dami w dobrej i złej doli trwające związki.

Spodziewamy się na pewne, że serdeczna szcze 
rość tego ̂  związku na nowo połączy narody 
węgierski i kroacki na nowe stulecia w przywią 
zaniu do Naszego królewskiego domu i do w-pó! 
nej ojczyzny

„Zjednoczenie Węgier i Siedmiogrodu we 
szło w szereg czynów dokonanych.

„Tym  sposobem doszła całość państwa św. 
Szczepana do takiej łączności, jaką kraj ten 
więcej niż od trzech stuleci się nie cieszył.

„Jedną z rękojmi całości węgierskiej koro 
ny i Naszej monarchii, jest nowa ustawa woj 
skowa.

„Przy organizowaniu siły wojskowej uznali­
ście z ufnością i głęboką przezornością potrzebę 
wspólnej armii, i stworzyliście przez to dla roz- 
wojn monarchii opieknńczą siłę zbrojną.

„D o poparcia je j jest powołana obrona kra 
jowa — ona otwiera w chwilach niebezpieczeń 
stwa nowe pole dla tego dawnego meztwa, któ 
remn dzieje Węgier tyle razy dają świetne świa 
dectwo.

„Wzmocniwszy tym sposobem stanowisko 
Naszych ukochanych W ęgier i Naszej monarchii 
znajdujemy v. tem także porękę pokoju na ze­
wnątrz, którego niezmącone zachowanie liczymy 

“ K7011 ” «
, -Olszym toku mowy tronowej dotknął mo 

narc a poszczególnie pojedyaczycb momentów pra- 
wodawczej czynności ubiegłego sejma, wspomniał 

^ustawm o szkołach ludowych, narodowościowej,

Pierwszy te dorodną córkę swego bankiera, Elkę, 
i ledwie ją njrzal, ledwie z nią słów kilkanaście 
zamienił, zakochał się w niej od razu, w tej 
chwili, w mgnienia oka, szaloną, namiętną miło­
ścią- Goldstern, powołany pilnym interesem na 
giełdę, wychodzi, a Adam korzysta z tego, aby 
nczucie swe gwałtowne wynurzyć zdumionej i 
niedowierzającej Elce. Powrót Goldsteina przery­
wa rozmowę młodej pary w bardzo przykry spo- 
sób, bo Wraz z Goldsternem przybywa żyd Pei­
per, przebiegły spekulant giełdowy, człowiek tyl­
ko dla zyski* źyjącv — a Feiner jest narzeczo­
nym Elki. .

Jest tedy zawiązanie dramatu. Autor rozwija 
temat w następujący sposób dalej. Narzeezona 
Adama, Helena, dostrzega, te kochanek jej za­
czyna być dla niej oziębłym, i uważa, że postę­
powanie jego jest nieco zagadkowem. Bierze go 
tedy na konfesatę, a gdy badany wypiera się 
Wszystkiego dość niezgrabnie, posyła za nim 
starego lokaja* Jana, aby go śledził, Jan wraca 
z wiadomością, że Adam przesiaduje ciągle n 
pięknej córki Goldsterna, Elki, Helena dzieli się 
tem odkryciem z matką, kobietą najzacniejszą, 
ale pełną arystokratycznych uprzedzeń, i obie 
przypuszczają szturm do biednego Adama, który 
Przyznaje się otwarcie, te  pokochał namiętnie 
Elkę.

W trzecim akcie deklaruje się stanowczo sto­
sunek hr. Adamp do żydówki. Kocha on ją  nad 
życie i wszystko dla, niej poświęcić gotów. Elka 
się opiera, nsiluje stłumić głos serca, bo i ona 
pokochała Adama; nareszcie niemogąc się oprzeć 
wzbierającemu uczuciu, robi pół-wyzuanie miło­
ści. Adam porywa ją w swe objęcia i składa na 
jej czole pocałunek z zachwytem czystej, szlache­
tnej miłości. Z  zachwytu tego budzi kochanków 
stary Goldstern, którego jak piorun razi ten nie­
spodziewany widok. Hrabia wychodzi pomieszany, 
a tyd, uniesiony szałem fanatycznej namiętności, 
przysięga okropną zemstę Adamowi, za to, „że 
raczył przecie spojrzeć łaskawie na jego  plemię i 
nie pogardzić krwią Izraela."

Goldstern nie daremnie przysiągł — n,ś?j| 
istotnie, a w plan zemsty wciąga i córkę Elkę.
I oto odtąd przybiera dramat p- L. tak rażącą 
cechę nieprawdopodobieństwa, że dalszy jego tok 
wywołuje uśmiech na usta. Co bowiem dalej na,-

8tęPuJe) jest niewytłumaczonem, niepotrzebnem 
bez poetycznej prawdy, bez wszelkiego umojywo 
wania, które w dramacie jest najkardynalniej^zyn 
warunkiem, jeżeli akcja ma istotnie zająć aczu 
cie i umysł widza. Wszystko, co się dalej dzieje 
me dzieje się logicznem, kauzalnem następstwen 
sytuacji, nie dzieje się umotywowaną grą chara 
kterów i namiętności, nie wypływa żadną konie 
cznością, żadną nawet jako tako ugruntowaną po 
trzebą z fatalnego zbiegu okoliczności i rozwi 
niętego jnż prądu akcji.)

Wiemy z powtórzonego powyżej ustępu tre 
ś e i , z jakiej sytuacji usiłuje autor wydobyć mo 
ment tragiczny. Goldstern dowiaduje się , ż( 
Adam pokocha! jego  córkę. Z& to postanawit 
mścić się okropnie. Za co?  Czy hr. Adam uwiód 
mu córkę? Nie. Czy chciał ją  przynajmnię 
uwieść? Także nie. Za cóż tedy zem sta?... Nie 
wiemy, tak jak sam Goldstern nie wie, tak jah 
zapewne i antor tegoby usprawiedliwić nie 
zdołał. Ż y d , dowiedziawszy się o całym stanie 
rzeczy, byłby zasmucił się zapewne, przez wzgląć 
na córkę , przez wzgląd na hrabiego, któregc 
lubił — byłby może gwałtownie rozdzielił parę, 
nie pozwolił na miłość bez nadziei — ale mście! 
sie tak strasznie, niema potrzeby ani pgy 
chologicznej, ani czysto materjalnęj.

Romans hrabiego z L lką jest czystym  
szlachetnym — ale Goldstern się m ści; hrabii 
ubóstwia i prosi Elkę o wzajemność jako o ła 
skę, o ratunek, o szczęście najWyżSze _  Gold 
stern się m ści; hrabia gotów  j est wyrzec sit 
imienia , dumy, u , m atki, ojczyzny na
w e t . - ,  me, to mc■ nie; p om oie , Goldstern sir 
mści ciąg e -.. chciał antor, bo bez te,
mściwo ci p j  , nienmotywowanej nie by
loby dalszych trzech aktów. To chyba jodyn.

raCJW  dz C0 dale’ " * * * »* ■  -a a smakiem, z głębszem poczacien:
a/ aTtz m? ty cznej, nie może już z zajęciem 
śledzić rozwoju sztuki. W czwartym akcie roz
W 1 S1® na dobre zemsta. Zemstą tą ma 
ma być wywłaszczenie. Sfiksowawszy na rozu- 
™ e, Goldstern fiksuje i na sumieniu. Nie chce 
Się mścić sztyletem, bo to pachnie kozą, jak 
mu to Feiner tłómaezy — mści sie tedy brud­
nym podstępem , szacherką. W ikła Adama w 
spekulację giełdową i pozbawia go pewnej czę
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miedzj wyznaniowej, o refui mach w wykonywa­
niu sprawiedliwości, o uchwałach prawodawczych, 
dotyczących finansów i spraw ekonomicznych, a 
końcowy ustęp brzm i: \ ;

„Moi panowie magnaci i posłowie 1 lJo wy- 
tężeniach upł/nionych dui powrócicie do waszj eh 
ognisk domowych

„W idoczne jut oznaki wzrastania duchowo, 
i materialnej potęgi narodu, mogą serca wasze 
napełnić radością, i gdy dopiero wyniki dojdą do 
tej miary, jaką Opatrzność Boża energią i w y­
trwałość wynagradzać zwykła, z wdzięcznością bę
dzie potomność wspominać tych, którzy kraj do 
lego r izkwi.u doprowadzili

«A teraz przyjmijcie szczerą Naszą podziękę 
królewską, i zanieście ją  całemn narodowi, który 
popierając was z tradycyjnym taktem politycz­
nym, umożliwił Nam przyprowadzenie do skutku 
tych tak nadzwyczajnie ważnych nstaw, które 
-■"ocą Naszej władzy królem sKiej sankcjonowa­
liśmy. . —

„Oby Wszechmocny trwale utrzymał tę szcze­
rą jedność, która m etjlko na polu polityki do­
prowadza do olbrzymich wyników, ale obejmuje 
także króla i naród swemi związkami miłości i 
zaufania, s ponownie Nam objav.ua, że tylko mo­
narcha szczęśliwego narodu może czuć się szczę 
śliwvm.

„Ogłaszamy niniejszem sejm teraźniejszy za 
zamknięty."

Uniwersytet narodowy saski przedłożył rzą­
dowi węgierskiemu remonstrację przeciwko usta­
wia narodowościowej i ustawie o zjeanoczenin 
■Siedmiogrodu z Węgrami.

Przykre wrażenie sprawił wniosek w Radzie 
państwa o przyzwolenie wytoczenia procesu 
księdzu Greuterowi o obiazę majestatu Ksiądz 
Grenter, lojalny par excellence, najgorliwszy 
obrońca monarcbizma, raz w Izbie niższej 
był skrzywdzony. Prezydent wziął mu słęwa, w 
obronie tronu i pesarza przeciw dziennikarstwu 
wymierzone, za obrazę cesarza i odebrał ma głóg 
pod presją kllkunasu posłów niemieckich, któ­
rym laraiętność przeciw klerykalnym i Czechom 
nie dozwoliła spokojnie wysłnchać zarzutów, któ­
re im czynił dr Greuter Obecnie dr. Grejtero- 
wi wytaczają proces za mowe ja k ą ś , mianą w 
Tyrolu na zgromadzeniu ludowem

Z  M nichu w a  telegrafują prywatnie do Wąn 
derera, żt król prnski ud*, sio wkrótce do Pe 
tersburga, gdzie na jago pizyjęcie robią wielkie 
przygotowania.

La Franct odpowiadając na drażliwe artykn 
ły, umieszczone w 'Spen Ztg., mówi, ie  dziennik 
ten przedstawia błędy stronnictwa wojowniczego, 
które systCthatycznie odrzuca wszelką rozumną 
transit cię, dbndzając w ten sposób rozliczne oba­
wy. Fałszywy patrjotyzm doprowadziłby, niew jt 
pliwie do wo:n , której wszyscy mężowie, stanu 
w Eurooie starftją się nuikdąć w sposób lojalny.

F ran cja . Z Paiyża donoszą, że. zosób„, are- 
sztowauycŁ na dniu. 3- grudnia, znajduje się je  
szcze w więzienia nie więee. jak L5, któjcy jo 
rząd chce w ytoczyć proces Mówią, że prefekt 
pólicii Pietri domagał się w Compiegne od ce­
sarza powołania, pod broń na az nn i .  grudnia 
całej załogi paryzkięj. Cesarstwo byli przeciwni 
temu projekrowi, dopóki Pietri nie rzekł ż bar 
dzo tajemniczą m iną; „Z  raportów tajnych ajen 
tów mógłby się Najj. Pau przekonać, że ęy P a ­
ryżu zamierza 30.009 lndyi rzucić się na tary-/ 
kady * Słowa te skutkowały, cesarz pozwolił pa 
konsygnowaide wojskc po koszarach, lecz roz 
stając stę z panem Pietrnn nie m ógł się po­
wstrzymać od okrzyku: „M ój Boże,, jakięgo 
tchórza mam w tym prefekcie p o l i c j i C  iłe to 
zdarzenie uważają w Paryżu za bardzo prayytj0- 
podobne.

W  dzienniku Gauloi* rozbiera jeden z jego  
współpracowników, p, Saroey, owe liczne zwy- 
cięztwa, jakie demokracja francuzka odniosła 
z powodn niewłaściwego postępowania rządu w

sprawie zbieranych składek na pomnia dla Bau- 
óma. Prócz zjednoczenia stronnictw, obudzenia 
patrjotyzmu i tylu innych rzeczy, mówi sarcey, 
należy policzyć * . to, że na widowni oratorskiej 
wystąpiły młode talenta, które dotychczas same 
się nie znały. Są to adwokaci Gambetta i Weiss, 
którzy mowami śwemi, wygłoszonemi przed są­
dem policji poprawczej, utorowali s ,bie di ogę 
do Ciała prawodawczego.

O środkach ostrożności, przedsięwziętych przez 
rząd na dniu 3. grudnia, | dochodzą coraz nowsze 
szezegóły Nietylko w Paryżn i w okolicy stało 
wojsko pod bronią, lecz nawet na prowinc:i było 
ono gotowe do wymarszu. Wielka część tych wojsk, 
które się znajdują w Chałom*, otrzymały rozkaz 
stać w  pt jotow iu , a każay intanierzysta otrzy 
mał 40 nabojów. Oficerowie sądzili ogólnie, że 
ai mi^ wj rusza nad Ren. Że rząd bał się w rze 
czy samej, śwjnęfczy najlepiej ia okoliczność, iż 
jeszcze piąsed 3dini grudnia, dawano w Troyes 
h. i kief ua czesc JU iusza Favra, którego to dma 
załogą rzeczonego rn-asta otrzymała ostre naboje, 
i /o l a? irze kładu się spać w pełnym ubiorze.

Nierylko w Paryżu, ale i na prowincji de 
mouslrowanu ńa dniu 3. grudnia, W Bordeaux, 
Tuluzie, Aix i Montpellier studenci me przyszli te­
go dnia na wykłady, lecz tłumnie udali się na 
cmentarz, a w Cambrai widziano poprzylepune 
kartki z następującemi napisami „Bandiuowi, 
który umarł za ojczyzn Lud powinien parnię 
tać o tych, którzy zginęli w obronie jego do­
bra i wolności i Pamięci Baudiua, przedsta­
wiciela lidu , który poległ w obronie praw a i 
wolności 1“

Journal de Paris pisze: „Zapewniaią nas, żt 
minisier spraw wewnętrznych lozesłał do wszy­
stkich prefektów poufny okólnik , w którym ich 
wzywa, aby mn wskazali owych burmistrzów, 
księży, nauczycieli i poborców podatków, którym 
dla łatwiejszej politycznej propagandy możnaby 
przysyłać jratis nowego.Monitora*

Rząd fiancuzki miał zawiadomić jenerała 
Menąjbreę, ze cesarz od woja, tcipi dniami a R zy­
mu jenerała Dumont który dotychczas był g łó ­
wnodowodzącym korpusu ekspedycyjnego.

La France pisze pod dniem 7. bm : „Dziś
miał lord Lyons naradę z margrabią dt Moustier 
w sprawce grecko-tuieckiej i utworzona się 
nowego gabinetu angielski ;go ,“

W ło c h y . Depesza jenerała Meuabrei, ogłó- 
I szona w paryzkiej Liberti, a powtórzona nieda­

wno w naszej Gazecie jest na wskróś podrobio­
ną. Fałszerstwa te.gu dopuściła sie litografowa- 
na Korespondencja włoska.

H iszpan ia . W edłng telegramów, umieszczo­
nych w Gaceta ar Madrid, wieść o rozbiciu po­
wstańców w Kadyksie była przedwczesną. Z 
l£ad}ksn nie nadszedł ani jeden telegram Dru 
ty ją poprzerywane. Na innej drodze donoszą, 
że powstańcy dopiero się utładają z rządem.

Z Madrytu za I telegrafują nod an. 9. grndnia 
„W  śkntek interwencji /.r granicznych konzu- 
lów, i aw arto -z pow stańcam i w  Kadyksie zawie­
szenie broni na 48 godzin , w którymto czas.e 
wolno im pogrzebać swych zabitych, tudzież wy­
słać dzieci i kobiety. Liczba powstańców wyno­
si 3 tysiące indzi Po upływie zawieszenia bro­
ni nastąpi przy pomocy wojennych okrętów ró- 
w ni czesny atak. Spodziewają się stanowczego 
reznftaJtu“ .

Unioerb pisze temi słowy o zamysłach karli 
stow : „Karliści przygotowują się ao lozpoczęcia 
kampanii. Wiadomości, któreśmy otrzymali z A- 
ragonii, Kat ilonii i z Basków, zatjowiadają ry 
chłe chwj cenię za broń Militarna organizacja w 
t oh prowincjach jest już skończoną, Pienięd-,.-. 
broni amunicji jest wszędzie podostatkiem. W  
Madrycie założono tajny komitet, który będzie 
czuwał nad jednolitością działania. Komitet ten 
wi da niezadługo hasło do boju."

W sch ó d . Czytamy w Correep, du Nord-Est : 
„Co się tycze Grecji, stanowczy zachowanie

się W ysokiej Porty nie spowoduje groźnych za­
burzeń. Greccy mężowie stanu zrozumią łatwo, 
że energiczna postawa rządu tureckiego nie wy­
płynęła z jego własnej woli, lecz z radjv mo­
carstw zachodnich, które na W schodz.e chcia­
łyby stopniowo położyć kres wszystkim kwestjom, 
wywoływanym i sztucznie utrzymywanym przez 
zagraniczne wpły wy. To przekonanie wystarczy, 
aby rząd grecki uczynił zadość wymaganiom 
W ysokiej Porty."

1 Tak w Carogrodzie jak  i w Paryżu utrzy­
muje się ciągle pogłoska, że nie tyle mocarstwa 
zachodnie, ile Austrja zachęca Turcję za pośre­
dnictwem swego kanclerza, hr. Beusta, do sta­
nowczej polityki wobec rządu greckiego.

La Turąuie z iręeza, że pierwsze środki, przed­
sięwzięte przez rząd sułtański wobec Gracji, nie 
stoją w związku z pośrednictwem mocarstw za- 
choanicn. — Jeśli twierdzenie to jest prawdziwem, 
to mocarstwa wystąjuł z interwencją dopl P 
ro wtedy, gdy Wysoka Poi ta postanowiła już ze­
rwać dyplomatyczne stosunki z dworem ateńskim. 
Turcia chciała natychmiast rozpocząć kroki nfe- 
przyjacielskió — mocarstwa zachodnie wymogły 
na niej wysłanie ulAmdłim.

dltimatum, przesłane rządowi greckiemu, mie­
ści w sobie następujące żądania: „Rząd ateń­
ski rozprószy istniejące oddziały i me zezwo*’ 
w przyszłości na tworzenie n ow ych ; greckie 
porty maią być zamknięte dla statku E nosis; 
rodziny tureckich oficerów, zamordowanych w 
Syrze, otrzymają wynagrodzenie, a winni zo- 
starą ukarani; ułatwiać powrót na wyspę kre- 
teńskim emigrantom, a nakoniec stosownie do 
międzynarodowych układów, przyjąć na siebie 
formalne zobowiązania."

bu, Batńe mówi, że Wiadomości, nadchodzą­
ce z Carogrodu i Aten, brzmią bardzo uspakaja­
jąco. W ysoka Porta przedłużyła termin, w któ- 
i ym ma otrzymać odpowiedz na ultimatum,, o dni 
pięć, tj. do 17 grndnia. Z Aten telegrafują jiod 
dniem 7. bm., że prócz mocarstw zachodnich do 
interwencji dyplomatycznej przyłączyła się tak­
że Moskwa, i że można się jpodziew ać pomy­
ślnego załatwienia j dniejących nieporozumień.

l/ng. Lioyd otrzymuje list z Bukaresztu, w 
ctórym mu zapewniają, że nowe ministerstwo ru 

muńskie bvdzie się wiernie trzymało polityki 
Bratiana. Składki na bi oń, rozpisane przez po- 

j  przedni gabiner, trwają cią g le ; w oerólnem zbro- 
jeuiu się nie nastąpiła najmniejsza przerwa, a 

J  przed kilku, dniami odbył się w Bukareszcie 
w ogrodzie Raszki wielki mityng ludowy, na 
którym uchwalono utrzymywać agitację wzdłuż 

| granicy. Obie Izby, wybrawszy Bradana i Go- 
; Ieskę na swych prezydentów, me zostały rozwią 
zano. a więc teraźniej >zy rząd nie może nawet 
myśleć o pokojowej polityce. Zważy wszy to wszy­
stko, kończy autor rzeczonego listn, należy się spo- 

' dziewać, że mocarstwa opiekuńcze wystosują wkrót­
ce notę zbiorową do rządu ks. Karola, w której 
opierając się na m . 7. protokołn z d. 11. mteeo 
r. 1856, fcedą się domagał v Kum unii częścio­
wego rozbrojenia.

O z Y U D o ś o i  R a d y  p a ń s t w a ,

151. posiedzenie Iżby niższej z d. 10. grud
Przewodniczący wice-prezydent H o p f e n. 

Na ławie ministrów T a a f f e ,  B r e s t e l  i 
B e r g e r .

Ministerjum spraw wewnętrz. wniosło prfjokt 
io nstawy względem przyjęcia pewnei części wy­
datków przy regulacji Dnnaju. Minister finan­
sów przedkłada resztę częściowych przedłożcń do 
budżetu z r. 1369, dalej projekt ustawy, dotyczą­
cy regulacji podatków grnntowych. Przedłożenią 
te zostają powierzone wydziałowi.

Zastępca jirezydenta ministra zawiadamia o 
cesaiskiej sankcji, którą otrzymała ustawa woj­
skowa.

Następnie sekretarz odczytuje pismo sądu 
krajowego w Inszjirnku, w krorSm sąd prosi 
Izby o przyzwolenie na wytoczenia procesu po­
słowi Greuterowi za zbrodnię obrazy majestajtn i 
zaburzenie publicznego porządku które to zbro­
dnie były popełnione w mowie, mianej na lene- 
i a lnem zebraniu katolicki 3go Towarzystwa w 
Hippach.

Wice prezydent wnosi, aby Izba powierzyła 
ię sprawę osobnej komisji, składające się z 
dziev’ ięcin członków. Przyjęto. W ybór człon­
ków komisji nastąpi przy końcu posiedzenia.

Następnie odczytuje kilka wniosków po 
mniejszej doniosłości, tudzież przedłożenie rządo­
we, dotyczące pocztuwego traktatu z Rumunią.

S t u r m mówi o zmianach w ustawie kon­
kursowej , poczynionych przez Izbę panów, i 
wnosi ich przyjęcie. Izba przyjmuje je w trze- 
ciem czytaniu bez zmian.

Do komisji, mającej zająć się sprawa Greu- 
tera, weszli: Gioyanelli, Strass, Banhana. a ft*  sch, 
Rechbauer, Ziemiałkowski, Stnrm, Tsebabaseliiugg 
Klier.

Po odczytaniu interpelacji posła bkenego i 
towaizyszów, czy zapowiedziana przez min.stra 
wo ny w delegacji wojskowa procedura karna 
przyjdzie jeszcze w tej sesji na porządek dzienny, 
gdyż sprawa ta nie należy według interpelantów 
do szeregu spraw ,*P*51 nych — i po oświadczę 
niu przewodnicząc , że interpelacja zostanie 
wręczoną zastęjfey-," rezydenta gabinetu — prze­
wodniczący zattiyta posiedzenie o godr 12'/*. 
Następne jutro,’

K r o n i k a
•■V • i

— N ow a sak ola . Uznając gorliwość m.asta Kocua 
w staraniacL około  podniesienia oświaty.^Jtada szkolnr 
krajowa zatwierdza tymczasowo przedłożony jej akt fnn- 
dacyjny, w myśl którego gmin- sokalsą^ obowiązuje 
się do założenia i otrzymywania 3klasowej szkoły try­
wialnej dla dziewcząt, pod zarządem sióstr felicjanek zo­
stawać mającej.

Na w yeta w le  grudniowej Townr*ystw_ jzuik 
pięknycn w Wiedniu znajdują nię, dwa obrazy pcjj^kjob 
artystów . Aleksandra GrygJew°kiego z Krasowy Wi 
dok krakowski11, i Aleksandra Kotsis; z Podgórza 
„Rzeżbinrz polak’ - ,

— Z J a w o ro w a  piszą nam pod dniem 8. Ł m 
Dnia wczorajszego około 7. gndz. wieczorem, wśród

znpełnie zapadłego już zmroku, nawidziia miastu naize 
straszliwa, o tej porze roku przez najstarszyoti ludzi 
niezapamiętana. burza, z aawalną ulewą, przarażajacemi 
błyskawicami i głnehemi grzmotami. Niezwykiemi 
brykami natury o tej porze zatrwożona ludność, była 
przy rzęsistem oświetleniu błyskawic mimowolnym świad­
kiem, jak rozkiełzuary żywioł zrywał szyldy dieńy, 
które na znaczną odległość przerzncal w pęd im i ęaio- 
nym, łamał drzewa, obalał parkany, a nawet i  mury, 
Trwoga i jęki przp. ażonycb mieLZkańców trudno dałyby 
się opisać, a szkody, przez burzę zrządzone, w stQsnnkn 
do niezamużnodci tutejszej, są bardzo znacz ie. ZaDobon- 
ny proletarjai tutejszy szuka przyczyny tej uiesłycuanej 
nawałnicy w tem, że właśnie dnia tego znalezione trupa 
ludzkiego, leżącego w rowie tuż pod miastem, który bn-

BW"ze tę miał spowodować i sprowadzić.
— Z W ic li.-7,ki otrzymujemy list z d. 10. b. a .  .na 

stępującej treści :
Do horyzontu szybu Franciszka Józefa bracuje -aa 

ledwie sążeń wysokości wody, w kilku więc dmacti przy 
dalszym jej napływie, boryzpnt zostanie załany, a tem- 
sainein szyb ten zamKuiety.

Skutek narady magistratu tutejszego z d. 8j b. m. 
nie wypadł odpowiednio postav ionemn wiuuakowi: wy 
słanie depntacji bowiem do p. Possingera :ostało za 
wieszonem. W calem postępowaniu Rady orebuje się 
niepewność i uwidaczniają sie aż nadto obce szkodliwe 
opływy.

W odpowiedzi na petycję, podaną do starostwa po­
wiatowego, udzieliło ono oswiadi fenie br. Beusta co do

śei kapitału, potem proponuje mu podstępnie 
spółkę jakąś, a gdy hrąbia boi się na nią zgo­
dzie , uważą,ąe resztę gotowizny złożonej za, 
fundusz święty, bo na utrzymanie matki prze­
znaczony, Goldstem yspiajgia w F-lkę, ze to czy - 
ni całkiem szezerze dla dobra hrabiego, i skła- 
aia ją , aby d on d ziła  hrabjpmn tę spekulację. 
Nota btne, hrabia bywa sobie dalej ęałkiem swo­
bodnie w domu Goldsteipa, a żc nie ma. rzeczy, 
k tórej by nie zrobił dla Elki, więc powierza 
GoIJsternuwi resztę swych kąpilałów I, wtedy 
to dokonywa ostatecznie iwej zemsty łroldstern 
W scenie 3, aktu III zapowiedział: .„Tak - Jasny 
panie, wypadki wydarzają s ię .^ a g ie  i ude- 
•zają jęk piorun" — - teraz pi^i an ten isto­
tn o  uderzył ? to jesf, .  Golstern powierzone 
sobie sumy hraniego k a. ż e  ukraść swemu 
buchhalterowi Hirscbuwi j  aoiekać z niemi do A 
fueryki. Mimo nniesienia mściwego ma jednak 
tyleroznmu że ^aże sobie p-kwitować Hirschowi 
formalnie listem jako skiadt tę pieniądze. Abj 
dać dokładniejszy ibraz treści, dod ip y , że przed 
k a V eszCze ^ e*'5Qa> dawna narzeczona i kochan 
na Adama, widzi się z iwą rywalką, a owia- 
rtWwV6* wid>k „ jakiemś łagi-dnem pow ieuiem " 
Pheinni*ut' rai stflCza * niS do jedynek ~a szla- 
ri eaia a ! • abnepaoję. W  aapi le szlacnetnośc. 
1  £  ^  m  rywalki jak piłką osobę Ada 
ma, nie , końcn tos  aje on przy 'lice.

btóre nnsinfkCn „ ?biera antor żnin?0 5 efektów
które posiał Hrabu Adam prosi fdrmafnie o rę’ 

^ Hnmnńć że Test^ w odpowiedź oa Goldsfema

Adam, jak się y  in to  v n» wychodki Tkale* 
,ą "  z jego  domu, a EMka a^ ucie do,
konar ej zemsty Goldsternowf,i b0 opn8ZCaa doKl
jego i kryje się hr*Rad,1ijeie czyją*'
oto pod opiekę jakiejś krewnej hr AfUm«. t 0 ma 
hyć koniec Goldstern rozpacza i chce prtebk 
czyć — ale mdleje, potem znowu przebac*a j ln|) 
wn mdleje.

- - Wszystko zapóźno i — woła upadając za 
drugim powrotem.

Ale co zapóźuo ? czemu zapóźno? . . .  Nic 
nie zapóźno!... Elka uciekła, ale nie zapomniała 
zostawić swego adresu; od/szukać ją  łatwo, wszy­
stko naprawić jeszcze można! Czy to koniec? . . .  
Zapewnia nas o tem kurltvna, która w tem  miej­
scu zapadła.

iTal: się nam przedstawił dramat, któremu 
lwowska komisja znawców przyznała nagrodę. 
Zdaje nam się, że rdzbiorem treści rykazaliśmy 
dostatecznie, jak dalece braknie mu wszelkiego 
pra n dziwie dramatycznego umotywowania. Nie le­
piej ma ńę rzecz z charakterystyką. Silnem ibar­
wami oda nv jest tylko sam Goldstern. Szczęśli­
wie zakrojoną, ale wcale nie wyzyskaną figurą 
jest Feiner, narzeczony Elki. Hr. Adam, jego ma 
tka, jego narzeczona i Elka, sa to postacie bla­
de, bez żywotnej treśm, bez wszelkiego głębszego 
znaczenia Przesuwają się po scenie, nów ią dużo, 
wzdychają, despornją — ale nie żyią...

Sama akcja, jeżeli jej przyznać można tę na­
zwę w rygorystycznem znaczeniu tego słowa- pro­
wadzona iost nie bo z pewnej rutyny, alf jałowo, 
bez energii, bez silnego dramatycznego wyrazu 
Niektóre scen\ są rozwlekłe i nużące (jak n. p. 
spotkanie Heleny z Elką) — sytuacje nie płjną 
j e d n a  z d r n g i e j ,  ale ,ednfc p o drugiej; czy- 
1 mówiąc inaczej; oramat cały się s k ł a d a ,  a 

nie pozwija się według wewnętrznej organicz­
nej kon:eczności. Dykcji niema polotu i sdy — 
razi bardzo często trywialnym nastrojem, suchym, 
pospolitym tonem ; gdzie zas ma się unieść na 
skrzydłach namiętności lub grozy, wnada w bom 
bast lub nieszczęśliwą kw iecistość, utórej nieje- 
dną próbkę podać byśmy mogli

eżeli się nie mylimy, utwór ten musiał być 
znacznie dawniej napisanym ; piawdopodobnie na­
leży on do pierwszych prób udodociauych autora, 
któiy niech nam raczy w y bcczyć, że tak bez­
względnie a może i szorstko wypowiedzieliśmy 
nasze zdanie o je g o  utworze

O grze artystów pomówimy ooszerniej po 
drągiem przedstawienia tego dramatu.

Nasi w więzieniu Tobolskiem.
(Z  luźnych kart pamiętnika tbwga ze Sybiru.)

(Ciąg dalszy.)

— Jusbym fes chciał, cohy nas rychlej ztąd 
wyprawili — mówi kosynier Mazur, ezuehrająe 
się po ciele, do siedzącego obok na tapczan-a 
Litwina — dyć ci bratkn eatą noc SDać nie mo­
głem, tak nnie bestyia jakasić kąsała 1

—  Albo po etapach, myślisz, lepiej ci bę­
dzie ? — odparł Litwin, spoglądając ukosa na 
towarzysza. — Będziesz się musiał walać gdzie 
pod narami, a plnskwy tam jeszcze cię bardziej 
się nażrą |4k tutaj!

— O w o! pod narami! jescem tam nie sypiał, 
ja  se zawse znajdę miejsce na narach !

— Bardzo cię też r,anow»e do nar dopuszczą’ 
Zapomniałeś juz wnttskie etapy, co ?

—  Com ta miał ".ahocyć — j«  wiem ty 
lo, ze ima nigdy nie dawali nad sobą górować 
punicom Byłu nas pięcin , cośma się tsymali 
kupy, i nikt nam nie śmiał grać na nosie —  j 
kw ita ! Oni całe życie sypiali na puchach, a 1 
w obozie nawet mieli ta „akieś skóry, ooby pic 
leżeć na mokrej trawie, a cłek to musiał sypiać 
nieraz i na śniegu w poeątkach partyzant J- Toć 
pora, coby i oni się naucyii biedy- Oni wic!’  tak 
—  ksycą ju ch y , a jak widzą co im astępujes, 
to jesce barziej —  ale ntsyj im jeno faz. nosa 
ostro i dobze, o h o , psy cichną, jakby ich me 
było.

— Djabłać tam przycichną — wtrąca trzeci 
kosynier, co przechodząc koło rozmawiających i 
dosłyszawszy kilka słów rozmowy, przyłączył się 
do ich grona — jest ich tn więcej jak nas.

-—  Więeej to więcej ! — odpowiada Mazur -— 
jeno n:o wsyscy robią tak jak panowie.

Ot na jednam etapie, ę>< był strasnie c.a- 
sny, Dankowie z na*ej partyi uprosili oficera, co 
by ich puścił do etap" pseu innyhp j coby sobie 
obrali dogodniejse miejioa dla .penia. Otós jąk 
się wiara nie nasunie do etapu, jak się nie zawi 
nie weie nich, to ani i eden ńę nie ostał na na­
rach — het, z walizami, futram. i podustami o-

patsyli się w jeden, mig ga ziemi- Tedy ci za- 
cynąją na nos wyzywać, ksvce<5, eo nam się nie 
gndzi mieć lepsego miejsca, bośma zawse pie-wsi 
przed Moskalami uciekali. Dopieros to ja  im po­
gadał p awdy, mieli ta dobze eo słnehać!

— * cóż im powiedziałeś? — pyt* Litwin.
-  r o l  a powiedziałem, ze im się było zs 

co bić, to się i bili, a nam się pie było u  cc 
bić, tośma uciekali. Taki poneh sypiał se wy­
godnie i w losie, a ełek mnsiał stać na pikiecie; 
on se knzył doskonałe cygara , a ciekowi dawali 
tytoń, co strach było palić, taki był zgniły. Po 
bitwie ponek se poseć do dworu i tam wcie pa­
nien się umizgał. a cłek nie miał cem i gludu 
nieraz zaspokoić — oni se spijali wina, a uarn 
natocyli śni-erdziuchy. Oj , jeno mi się gadać 
nie chce!

—  To ty —  mówi ten, który sie przyłączył 
dc grona —. wj szedłeś io powstania dlatego, że 
hyś miał gody, a nie żebyś waiczył ojczyznę?

—  D yć ja ci nie mówię — odpiera zaperzo-^ 
ny Mąs nr — 0o posędłem erbym miał wygody. 
Ja niemniej kocham ojcyznę jak ty, jak drugi i 
tseci. Jenośma wsyscy tam posil bić się za 
kraj — a eemus nie wsyscy mieliśwa jednako­
wo ? Coby ją  nie w idział, eo nas rpzrózniają, 
tobytu u*® hył Domyślał, co nas pany znowu o- 
suknja i kazą się bić, coby im jeno było lepiej. 
Kieehpy ia był pewny co z panem się tag ob­
chodzą jak zepiną , toby ja nie nciekuł mój Do­
brodzieju ! (Fos kiedym to wsytko powieaział 
głośno, to choć wiela panów było z znami, pse- 
cies w "zyscy się obrnsyli na tych, eo posli miej 
sc i wybrać — i nic pozwolili im , cohy nas ze- 
pchali z nar. Musieli się walać na zim n kole 
paraski bez całą dniówkę. Straąnie ta obstawał 
za nami zyd jeden z Warsawy, ale zyd bogaty, 
eo to w ieta, oo polsku się nosi — Epstein, ey 
jak mn ta było ,na przezwisko. Ech, pocciwe to 
było ełeeysko. Widziałem M sam nieraz, jak na 
si panowie psegrywali w karty do prostych na­
wet aresfantów Moehów po kilkanaście inpeija 
łów, a b^dueinu, co sedł o 5 kopiejkach, niebył- 
by ci dał żaden z nich złamanego grosa, zeby ta 
niewiedzieć co. Ot zaś cale insy był. W sy- 
stko eo miał, rozdawał biedniejsym. Do kuzdej
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przyszłości salin i miasta, oświadczenie, które nietylko 
że nie jest żadnem zapewnieniem, lecz jako rozumowa­
nie, oparte na przypuszczeniach i hipotezach, zamiast 
nspokoić, w większą owszem pogrążyło niepewność mie- 
szkaóców_miasta. Wyraża ono to, co nam od wieków 
wiadome i na co niekoniecznie potrzeba studjów po­
litechnicznych, „że skoro wody nie zatamowano, tako­
wa nadal płynąć będzie". Dalej pociesza miłą nadzieją, 
es ist tu hoffen, źe woda w przeciągu najbliższych trzech 
miesięcy nie wzniesie się nad 10 sążni ponad horyzont 
RittiDgera, w tym czasie zaś ma nadejść maszyna pa­
rowa o sile 50 koni do jej wypompowania. Później 
(kiedy ?) nadejdzie taka sama maszyna o sile 250 
koni— i te maszyny mają podług powyższego oświad­
czenia w bardzo krótkim czaBie (?I) zupełnie osuszyć 
kopalnię.

Na ostatek oświadcza: „ W  przypuszczeniu, że te wszy 
stkic zarządzenia wykonane będą —  w którym celu zresztą wszel­
kie poczyniono przygotowania, o ile to było podobnem w mocy 
ludzkiej —  t według zapewnienia wszystkich urzędników kopalń, 
niema powodu obawiać się żadnego niebezpieczeństwa dla salin 
a tem mniej dla miasta.“

Trudno, by tak niepewne oświadczenie mogło uspo­
koić zatrwożonych obywateli.

Co Rada miejska w odpowiedzi na powyższe oświad­
czenie br. Beusta uchwali, doniosę wam w najbliższej
korespondencji. —

Wiadomości te uzupełniamy Według wczorajszego
Czasu jak następuje : . .  . .

Przedewszystkiem nadmienić wypada, iż komisja 
nie przyjęła przedłożonego Bobie przez radcę Rosnera 
planu, aby przekopać piec, położony pionowo nad pie 
cem czyli kurytarzem, zkąd woda wybucha, i dostać się 
tamtędy do samego źródła, w celu zatamowania go w 
samym zarodzie. Trzebaby bowiem tam bardzo długo 
kopać, gdyż przestrzeń, dzieląca jeden piec od drugie­
go, wynosi 37 sążni czyli 222 stóp pionowej głęboko­
ści, a około 8 sążni czyli 48 stóp w b o k ; aby V’ ięc do­
stać się na tej drodze do źródła, z którego woda bije, 
trzeba, zdaniem komisji, najmniej kilkumiesięcznej naj­
usilniejszej pracy. Po porzuceniu więc planu dostania 
się do owego chodnika drogą, przez p. Rosnera wska­
zaną, pozostaje tylko droga z szybu Franciszkf Józefa 
do źródła, a ponieważ droga ta obecnie zastawi ma jest 
mnrami, więc mury te trzeba będzie zburzyć, aby się 
dostać tędy do źródła, lubo i na tej drodze wznoszą się 
formalne barykady, stawiane z początku w przekona­
niu, że w ten sposób da się wodę zatamować. Podług 
Planu dotychczasowego zamierzają dopiero po upływie 
kilku miesięcy dostać się do źródła, t. j. po ustawieniu 
wielkich machin do pompowania i wydobyciu odpowie­
dniej ilości wody z zalanych pieczar.

Obecnie zaś, w celu zatamowania wody, nic już nie 
robią, a jedyna czynność, dla zapobieżenia szerzeniu się 
wylewu, ogranicza się na postawieniu dwóch małych 
pomp, razem 0 Bjie 30 koni, które z szybu Franciszka 
Józefa i szybu Elżbiety dobywają wodę. Lecz zdaniem 
naszem — a j aji0 niefachowi, nie rościmy sobie prawa 
do sądu kompetentnego — czynność ta nie wiele przy­
dać się może, bo dziś już małe te machiny z wązkiemi 
rurami wydobywają więcej piasku i mułu, aniżeli wody, 
a po dłuższej działalności machiny te zepsuć czyli ra­
czej zamulić się muszą. Większej naturalnie rękojmi do- 
dostarczać mogą mBduny 0 sile - 50 kon' z rurami 
szerszemi, lecz te dopiero za kilka miesięcy staną.

Go do wczorajszej wzmianki naszej o wzuiesioniu 
się wody w salinach do wysokości 276 stóp, zwracamy 
uwagę, że podług raportu urzędowego br. Beusta, wy­
padek ten nastąpić m o ż e , lecz nie nastąpić mu s i ,  bo 
tego nikt jeszcze oznaczyć'nie jest w stanie, zkąd wła­
ściwie woda pochodzi, z jakiego bije poziomu i w ja­
kiej jest nagromadzona i|0ści, — czy to woda z Wisły 
płynąca, czy też — jak czasem bywa — przybywa z 
takzwanego rezerwoaru wodnego, który zrobiwszy so ­
bie otwór, odpływa. R gport wspomniany polega tylko 
na przypuszczeniu, jeżeli stan obecny żadnej nie ule­
gnie zmianie.

Podług odebranych dziś wiadomości z źródła urzę­
dowego, woda przybywała wczoraj na jedną stopę w 
sekundzie, t. j> 60 stóp na minutę, z czego widać, że 
przypływ w ostatnich dniach się wzmaga, bo w niedzie­
lę n. p. wynosił 35 — 40 stóp na minutę.

gubernii psysyłał mu. °Jciec telegrafem ta jakoś 
po 1000 rubli, a n,£dy mu nje gtarcyło- Ot 
dwa tygodnie tema posedł biedacysko do Ner 
cyńska! ') .

— A żydzi — dodał Litwin — i u nas bar­
dzo dohrze się spisywali w ostatnich czasach. 
W Wilnie naprzykład rzucili klątwę na tego kto- 
by co od Moskala kupił z zrabowanych rzeczy* 
Za zegarek żądał nieraz Moskalisko rubla tylko 
— i tego mu nikt nie dał. (D< Q ,

*) Epśtein, eyo bankiera warszawskiego został 
zasądzony za udział w wypadkach r. 1863 do kopaló. 
W  Syberji rozeszła się była wieść o jego ucieczce % 
Nerczyńska rzeką Amurem do Nikolajewska , Zbąd g0 
umyślnie podesłany okręt amerykański miał prz0Wjez(i 
do Stanów Zjednoczonych, a Ztamtąd do Francji. Wieść 
ta atoli, jak dowiedzieliśmy się niedawno od jednego 
z jego krewnych, jest zupełnie mylDą. Epsteiu dotych­
czas w niewoli i do tego słaby na cyngotkę, g r a s u ją  
zwykle w kopalniach, (rodzaj szkorbutu, najstraszniejsi 
choroba sybiraka). Mimo próśb i nalegań ze strony d0 

rząd moskiewski nie pozwolił nawet

Zarząd salin przesyła nam wykaz stanu wody w 
dniu 9. b. m. o godzinie 6tej z rana :

w szybie Franciszka Józefa | Elżbiety
) 2° 5' 6" 3« 4' 6"

111* 5- 6" 112“ 4' 6“
Pod horyzontem (miara 
Pod powierzchnią ziemi

Porównawszy wykaz dzisiejszy z wczorajszym, w o­
da podniosła się wzdłuż całego dolnego kręgu o dwie 
stopy w ciągu ostatniej doby. Z kręgu ostatniego do 
przedostatniego, t. j. do szybu Franciszka Józefa, bra­
kuje więc jeszcze 2 sążnie 5 stóp, czyli 17 stóp, a li­
cząc 2 stopy na dobę, szyb Franciszka Józefa w przy­
szły czwartek już w wodzie stać będzie.

— N adesłane. Z powodu niebezpieczeństwa, jakie 
grozi żupie solnej w Wieliczce, donoszono, że mają być 
zawezwani inżynierowie francuscy dla obmyślenia środ­
ków, w celu zapobieżenia katastrofie.

Nie zapuszczając się w bliższe motywowanie korzy­
ści materjalnych i moralnych, jakieby odniesiono, gdy­
by przed przybyciem inżynierów ościennych zawezwano 
siły krajowe, zdaje mi się być obowiązkiem obywatel­
skim wymienić i podać do wiadomości W ysokiego rządu 
osobistość n i e  z a g r a n i c z n ą ,  która zdolnościami 
swemi i nabytem doświadczeniem ze wszech miar na u- 
wagę zasługuje. Osobistością tą jest inspektor inżynie- 
rji mechanicznej przy kolei Karola Ludwika, p. Maksy­
milian Luschka— inżynier gienialny, z byatrem pojęciem 
i wyższym polotem myśli, przytem energiczny i sprę­
żysty, umiejący radzić i w najkrytyczniejszeib p o ło ­
żeniu. L

P. Luschka ma przytem za granicą tak rozgałęzio­
ne stosunki, że sądzę, iż gdyby się zechciał zająć, mógł­
by najodpowiedniej pokierować szybką dostawą braku­
jących środków.

Za zawezwaniem go przemawia również i ta okoli­
czność, że jest on przyzwyczajony już przy kolei w 
nadzwyczajnych wypadkach do szybkiego wynajdywania 
i zastosowywania środków zaradczych.

Proszeni jesteśmy o zanotowąnję .następującego 
środka ocalenia kopalń wielickich: ' ' r ~

Może Pan Bóg natchnął mię myślą szczęśliwą, która- 
by mogła się przyczynić do uratowania naszego najdroż­
szego skarbu -  Wieliczki.

0  ile mi wiadomo, dotychczasowe usiłowania do po­
wstrzymania napływu wody były nadaremne, a teraz 
tylko całą nadzieję pokładają w wypompowaniu wody. 
Całe wiec niebezpieczeństwo obecne polega, według me­
go zdania, na tem, iż woda przez ten czas, nim pompy 
postawią, zwłaszcza gdy ich ustawienie wymaga kilka 
miesięcy cza3u, podmuli słupy solne i sprowadzi kata­
strofę, która nietylko skarb nasz zniszczy, ale też i 
miastu Wieliczce zagraża zapaduięciem się, co tem praw­
dopodobniej nastąpić by mogło, kiedy ciągle woda słod­
ka świeżo przybywa i dlatego coraz więcej słupy solne 
na tem cierpią.

Kiedym tedy rozmyślał nad nieszczęśliwym losem 
Wieliczki, przyszła mi następująca myśl, którą tu p o ­
daję : Do czasu, nim będzie można użyć zamówionej pom­
py, gdyby w to miejsce, gdzie już woda sie zebrała, 
wpuszczać pewną ilość soli (marń tu na myśli sól wa­
rzoną, w topkach lub prosto z panwy wychodzącą, tj. 
w stanie proszkowym, która prędko w wodzie rozpłynie 
się). Tym sposobem woda już zebrana nasyciłaby się 
tą solą i muiejby naruszała słupy. Ażeby zaś wodę na­
pływającą nasycić, nim do niższych szybów wpadnie, i. 
tym sposobem dalsze wpuszczanie soli uczynić zbyte- 
cznem (gdyż przez to tylko niepotrzebnie podnosiłaby 
się woda), możnaby zarazem w stosownem miejscu, 
którędy woda przepływa, utrzymywać ciągle pewną ilość 
wspomnionej soli w skrzyniach z przedziurawionemi bo ­
kami tak, iżby woda płynąc przez nie, już w drodze się 
nasyciła i spadając już jako surowica, nie szkodziła w ię­
cej słupom solnym.

O ile ta myśl zasługuje na uwzględnienie, zosta­
wiam ludziom fachowym do ocenienia.

(Środek ten, pomyślany zresztą bardzo praktycznie, 
jest już wykonywanym, gdyż we wszystkich kasztach 
kopalni leży ogromna ilość rozsypanej miałkiej soli, na 
którą najpierwej rzuca się słodka woda i rozpuszcza ją, 
a jest jej pewnie tyle, że niepotrzebaby jeszcze umyślnie 
dosypywać, ażeby nasycić przepływającą wodę. Sól ta 
stanowi ogromny uszczerbek ekonomii krajowej, bezu­
żytecznie zalegając kopalnię całemi masami,— przypa­
dek zużytkował ją dopiero, chociaż zużytkował jak naj­
lepiej. Przyp. red.]

— K ra k ó w  dnia 9. grudnia. (Nadesłane.) Nową nie­
spodziankę zwiastował nam Czas. Szkoda tylko wielka, 
że tego nie zachował nam na kolędę. Otóż w numerze 
jego z dnia 8 . bm. dowiadujemy się, że redakcja jego, 
a respectim kronikarz zna się nawet na astronomii, obu­
rza się bowiem na adjunkta obserwatorjum, że mu od­
mawia kompetencji sądzenia o regulowaniu zegarów 
miejskich, i naturalnie oburza się swoim, sobie właści­
wym, wyrobionym jut stylem. Ależ bo i pan adjunkt 
obserwatorjum popełnił błąd gruby, odmawiając redak­
cji prawa sądzenia o tem, chociaż redakcja Czasu ma 
prawo mówienia o wszystkiem, czy co rozumie lub nie.

Dowodem jej biegłości jest obrona stróża wieżowe­
go, który podług niej bił godziny podług znaku wtedy 
nawet, gdy z powodu grubej kilkodniowej mgły ca kil­
kadziesiąt kroków nic widzieć nie było można. Z tych 
więc powodów redakcja Czasu, oparta przytem silnie na 
powadze stróża czy [parobka wieżowego, oburzoną zo­
ra ła  listem pana adjunkta, który naturalnie nie w swo- 
jem, lecz w imieniu obserwatorjum musiał do niej na­
pisać, do tego stopnia, iż nazwała list ten piorunującymtyczących osób, — —  **«»* Ule pozw om  “ “ "Ct f l a r

to, aby mu zdjęto żelaza, a w słabości tej bywają nogi | i gromami najeżonym, co jej łatwo przyszło, kiedy go 
najbardziej atakowane przez coraz świeżo otwierające | drukiem nie ogłosiła
ai j-any- (Chory wysecha zupełnie i umiera po kilkole-
tnieb czasem cierpieniach.)

Nim go jeszcze wysłano, wstawiał się za nim u 
Aleksandra cesarz francuski, prosząc własnoręczny m li ­
stem o jego oswobodzenie. Car odpowiedział wyrokiem 
do topaló"* Ciekawa też rzecz, czy pamiętał on 
w0wezas słowa, które wyrzekł r. 1839 do matki swojej 
w°bec C ustina  przy domku wiejskim w Peterbofie, gdy 
roznj0 wa była o pewnym emigrancie P0lallu ; Mais ma

-  {s ecria-t-U vivement III) gui jamais a demande i  an 
en/ant de quinze ans ce gu'tl “  f alt en politique! . .  ,
Russ. lettre 16%)

Niech nam wolno będzie wspomnieć przy tej sposo­
bności ze CZci Q nie8zczęóliwym z10mku wyznania moj- 
żeszowego, który r2etelnym swoim patrjotyzmem i 8er- 
decznem, często czynnem wspÓlozUciem* zjednał sobie mi­
łość i poszanowanie u biedniejszych towarzyszów drogi 
Nie znaliśmy g0 O8obiściet lecz słyszeliśmy tyle dobre­
go o nim z ust ludzi wiarogodnych, iż nie mogliśmy
pominąć tego milczeniem.

Snaś i ua zm ysł słuchu cierpi redakcja.

_ ( C Z ) Z  p o d  B esk id ów . (.Kilka uwag o drogach powia­
towych ta powiatach Podbuż, lurka, Borynia i Skole.) Prze­
jeżdżając przez powiat podbuski, w którymkolwiek- 
bądż kierunku, jedzie podróżny drogą technicznie do­
brze prowadzoną, szeroką i w ogóle prawie nic nieustę- 
Pującą gościńcowi rządowemu. Drzewka owocowe, któ- 
remi przestrzeń cała z wzororowym porządkiem jest 
wysadzona, wpadają jak najmilej w oko, tak, źe mimo­
wolnie zapyta 8ję przejeżdżający, czyjem dziełem jest 
ta droga 9 _  Pozwolę sobie odpowiedzieć mu na to : że 
jest dziełem męża niezmordowanej pracy i wytrwałości 
byłego na0zeinika powiatu, p. Bilińskiego, który każde­
go czasu powierzonej mu władzy tylko dla dobra ogółu 
starał się nży(f; za co mu się słusznie należy publi­
czne uznanie. ,

Z tego powiatu przejeżdża się przez wieś Isaje na 
terytorjum powiatu Turka, tu się już rzeczy mają ina­
czej. Zaraz na przestrzeni z Isaj przez Jaworę do go­
ścińca, jest droga bardzo licha i miejscami górzystemi 
tak arcytechnicznie prowadzona, jak z pieca za ziemifii

tak że zaiste można zrobić kozła wraz z końmi i wo­
zem w przepaść, — o szutrowaniu nikt ani myślał itd- 
Ta droga jest dziełem ś. p P. Czeszyka, b. naczelnika 
powiatu Turka, którego nazwisko kolumny dziennikar-_ 
skie wraz z jego zaszczytnemi postępkami w swoim 
czasie do publicznej wiadomości nieraz podawały. Nie­
można jednak zaprzeczyć, że teraźniejszy nasz godny 
starosta, człowiek, bez pochlebstwa, jakich w kraju nie 
wielu, zadawał i zadaje sobie pracy nad miarę, ażeby 
śp. czeszykowskie dziury połatać, lecz jest ich tyle, że- 
niepodobna żadną miarą wszystkie naraz wyłatać.

Droga powiatowa, jedna z najważniejszych, łącząca 
gościniec prowadzący do Węgier na Użok z gościńcem 
prowadzącym do Węgier na W erecko, przeprowadzona 
przez terytorjum powiatu boryńskiego, na przestrzeni 
4milowej do Smorzego, zkąd się zaczyna powiat skoi- 
ski, należała za rządów absolutnych pp. Pajarskiego. 
Przygrodzkiego i " Baumana niezaprzeczenie do 
Dajlepszych "w kraju, zaś za rządów konstytucyjnych 
p- Bayera zaczęła upadać i coraz bardziej chyli się do 
upadku. Przestrzeń zaś Imilowa na terytorjum skolskiem 
ze Smorzego do gościńca w Tuchołce, płód 10-letnich 
absołutno-konstytucyjnych rządów p. Lauricha, naczel­
nika powiatu skolskiego, który breoi manu ze stanowi­
ska politycznego zwykł był żydom długi u chłopów 
egzekwować, jest arcydziełem sztuki, jakiem nawet i 
dzicy Indjanie gór amerykańskich poszczycić się mogą 
zaledwie. Tu jest droga, jaką matka natura dała, i ja ­
ką dzieci, konie, woły i wozy wydeptać zdołały. Dla 
urozmaicenia tej sztuki matki natury, z wysokiego roz­
kazu p. Lauricha, przystąpiono do szutrowania, tj. na­
rzucono takich kamieni, jak końskie głowy, i bez dal­
szego starania tak pozostawiono, co o w iele pogorszy­
ło  nawet i tę naturalną drogę, tak, że już wiele koni 
nogi połamało (między temi kamieniami złamała nogę 
moja własna klacz, za którą mi dawano 150 złr., a fakt 
ten jako prawdziwy mogą setki ludzi ze Smorzego po­
świadczyć), i z tej przy czyny jest komunikacja obydwóch 
pomienionych gościńców dotychczas nieuskutecznioną.
Ja pozwalam sobie z pokorą zapytać p. Lauricha: Ja­
kież to przeszkody były , że jednej mili drogi za 10 lat 
mezdołał wyrobić, dlaczego zaś powiat podbuski 6—6, 
a powiat boryuski 4 mile drogi najpiękniejszej potrafił 
wybudow ać?!... (A  gdzie są W ydziały powiatowe?)

Kończąc, pozwalam sobie zwrócić uwagę dotyczą­
cych władz na przedmiot, przezemnie poruszony, ażeby 
dzieła, zbudowanego przez godnych synów kraju, nie za­
niedbać i upadku jego nie dopuścić.

Osobliwie zwracam uwagę szanownych władz na 
przestrzeń drogi ze Smorzego do Tuchołki, która ma 
przeznaczenie łączyć obydwa pomienione gościńce już 
od lat 15, — a bez przesady wyrażę się, że ta prze­
strzeń drogi jest istną piętą Achillesową wszystkich władz, 
którym administracja była i jest powierzoną.

— Spraw ozd an ie  W y d z ia łu  cen tra ln ego  kra j. 
T ow arzystw a  w za jem n ej p o m o cy  o fic ja lis tów  p r y ­
w atnych  za miesiąc listopad 1868.

Wychodząc z zapatrywania, iż nic nie rozbudzi mo­
cniej ogólnego stowarzyszonych do siebie i do instytu­
cji zaufania, jak gdy podaną im zoBtanie sposobność 
bezpośredniego zetknięcia się u środkowego ogniska i 
osobistego wejrzenia w tok rzeczy, tak z blizka icb ob- 
cbodząoej. Wydział centralny postanowił gwoli lepsze­
go ustalenia Towarzystwa poddać co rychlej dotyohcza- 
sową swą czynność pod kontrolę ustanowionego statutem 
Ciała nadzorczego, j w tym celu okólnikiem z dnia 12. 
listopada zarządził wybór normalnej Rady nadzorczej w 
myśl §. 12. statutu, zrzekając się dobrowolnie zastrze­
żonego mu §fem 8. statutu prawa powołania Rady nad­
zorczej z dowolnego wyboru. Szybki rozwój Towarzy­
stwa, kraj cały prawie obejmującego, zrobił krok ten 
możliwym i pożądanym zarazem. W ybory delegatów na­
stąpią w święto Bożego Narodzenia; zjazd sam w mie­
siącu styczniu lub lutym, , co zależeć będzie od tego, 
kiedy Towarzystwo g({Bpodarcze i kredytowe zwołanem 
zostanie.

Wydział centralny trzymał się w tem nietylko prze­
pisów statutu swego,' lecz uwzględnia zarazem ok o li­
czność, iż w tym czasie zwołana Rada nadzorcza, z u- 
wagi na połączone z tem dla delegatów wydatki, naj­
mniej napotka trndności.

Wzgląd ten powoduje Wydział centralny do doda­
tkowego oświadczenia, iż gdyby w statucie przyjęta for­
ma wyboru delegatów przez zjazdy powiatowe, miała z 
powodu kosztów i straty czasu, z niemi połączonych, 
przedstawiać się stowarzyszonym jako mniej dogodną, 
’ >y wybór delegata przez głosowanie na arkuszu circu- 
lando w powiecie przeprowadziły, zostawiając tę osta­
tnia formę zupełnie do woli tych Wydziałów powiato­
wych, które do przeprowadzenia wyboru delegata o- 
kólnikiem zawezwane zostały.

Stan Towarzystwa, z końcem miesiąca listopada rb. 
w ynosił: członków rzeczywistych 1927 z 3677 udziała­
mi t. j* z wkładką roczną 14.708 złr.; członków wspie­
rających 485 z roczną kwotą 5200 złr., i dobrodziejów 
351- przybyło przeto w porównaniu z zamknięciem ra- 
ehunkowem zeszłego miesiąca członków rzeczywistych 
67 z 136 udziałami, członków wspierających 12, dobro­
dziejów 7.

Stan kasy wynosi po koniec listopada 23.144 złr. 
24*/ ct., przeto w zestawieniu z zamknięciem rachun- 
kowem" ostatniego miesiąca wzrósł tenże o ‘ l 222 złr. 82 c.

Stan obecny kapitału stowarzyszenia w papierach 
wartościowych wynosi 25.930 złr. w. a.

y/ miesiącu tym następujące powiaty złożyły  tu po- 
szczególnione kwoty pieniężne:

a , jako zwrot za przesłane druki : Bóbrka 63 cent., 
Rawa 9 złr.,, Stryj 7 złr. 7 c . ,  Bohorodczany 3 złr. 15 c., 
Mi .jaka 4 złr' 86 c,> Turka 1 złr. 78 o. , Kolbuszowa 
3 8}r 15 c., Sambor 49 c., Tłumacz 15 c ., Krosno 5 złr. 
65 c.', Lisko 2 złr. 45 c . ;

A na fundusz Towarzystwa: Bóbrka 20 złr., Tar- 
H0w 1^2 złr"  Brody 47 zlr* 70 c ., Bohorodczany 44 złr. 
64 Ci Borszczów 35 złr., Kołomyja 36 złr., Sokal 57 
Zjr, 'z łoczów  124 złr., Gródek 3 złr., Turka 7 złr., Kro­
sno*’ ^  złr* 50 0,< Kolbuszowa 24 złr. 50 c., Przemy­
ślany U 4 z*r’ ’  M°ścisha 104 złr., Lisko 8 złr. 50 e., 
Nowy Sącz 20 złr., Kałusz 19 złr. 50 c .; ze sprzedaży 
kuponów od 30 obligacyj kolei czerniowieckiej 257 złr. 
30 e. N a k o n ie c  uwiadamia się powiat borazozowski, iż 
hr. Artur Gołuchowski w biórze Wydziału centralnego 
złożył swój roczny datek w kwocie 15 złr.

Mim0 kilkakrotnych wezwań z naszej strony poje­
dyncze powiaty, miasto do banku hipotecznego, przesy­
łają uzbierane pieniądze do kancelarji Wydziału, czem 
Utrudniają tylko manipulację kancelaryjną. Wiele po­
wiatów żaliło się zrazu na nieco skomplikowaną ra­
chunkowość; niemniej przeto 40 przeszło powiatów na­

desłało już kopje swych zamknięć rachunkowych za 
czas ubiegły (niezbędne do zaprowadzenia rachunkowo­
ści w centrum;. Okazuje się ztąd, że narzekania nie 
mają podstawy, i że przy trochę dobrej woli i ścisłości 
ze strony Wydziałów, początkowe trndności z łatwo­
ścią usunąć się dają.

Dla umniejszenia korespondencji zawiadamia się ni- 
niejszem Wydziały powiatowe, i i  kopje rachunków po­
wiatowych, powiatom niezwrócone, za dobre uznane zo ­
stały. W kilku miejscach, dla powiększenia dochodów 
Towarzystwa, urządzono z dobrym skutkiem teatra 
amatorskie — Wydział centralny nie myśli pozostać w 
tyle, i w tym celu porozumiał się już z p,  Miłaszew- 
skim, dyrektorem sceny narodowej, który z chlubną i 
Prawdziwie obywatelską gorliwością ofiarował z swej 
strony jeden wieczór na cele Towarzystwa.

W końcu zawiadamia się , iż Wydział centralny 
prreniósł bióro swoje do domu pod nr. 173 %  nlica 
Jezuicka.

Lwów d. 8. grudnia 1868.
— 1 P od z ięk ow a n ie . Wydział Czytelni akademickiej 

składa niniejszem podziękowanie pannie Wandzie Kle- 
czkowskiej, za powtórny dar kilkuset książek, jakoteż 
p. Józefowi Małeckiemu, który znaczną ilość cennych 
dzieł raczył ofiarować na własność Czytelni. W końcu 
łączy Wydział wyrazy podziękowania dr. Alfred. Bran- 
dowskiemu, profesorowi przy uniwersytecie Jagielloń­
skim, za łaskawe nadesłanie swoich dzieł.

Z Wydziału Czytelni akademickiej.
Seweryn Soinicki, Czesław Niewiadomski,
przewodniczący. sekretarz.
L w ó w  d. 11. grudnia. (Przeciętne ceny targowe). 

Mierzyca pszenicy 3.51, żyta 2.93, jęczmienia 2.25, ow­
sa 1.60, hreczki 2.52, grochu białego 2.50, kartofli 85 
centów, sąg drzewa twardego 11.66, miękkiego 8.50, 
cetnar siana 1.23, słomy okłotowej 85 c., pasznej 1.01.

Ostatnie wiadomości.
Znowu dzisiaj 'przerwana jest komunikacja 

telegraficzna z Wiedniem, z tego powoda nie 0- 
trzymaliśmy żadnych telegramów. Pociąg kolei 
wczoraj wieczór opóźnił się o dwie godziny. Dzi­
siejszy tożsamo ma nadejść dopiero około 12. 
Niemamy więc ani telegramów ani dzienników 
żadnych, z którychby zaczerpnąć można wiado­
mości z ostatniej poc?ty.

Już po rozpoczęciu druku Gazety Nar. doszły 
nas dzienniki.

Nowych wiadomości w nich bardzo mało. 
Jedynie Tagblatt podaje telegram z Stambułu d. 
10. grudnia, w którym mu donoszą, że ultima­
tum tureckie popierają w Atenach Francja i An­
glia — ale nie Moskwa, która przemawia za zu­
pełnie innem ząłatwieniem sprawy kandyjskiej.

Telegram z berlińskiego hióra Wolfa w 
Breslauer Zeitung potwierdza , iż tylko Francja i 
Anglia popierają ultimatom tureckie.

K u r s a  z dnia 11. grudnia 1868 , godz. 2. 
mm. —  popołudniu.

W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa 60.60. Akcjo 
Karola Ludwika 213.50. Kolei siedmiogrodzka 150.50. 
Kolej połndniowa 197.20. Kolej alfSldzka 151.25. Kolej 
państwowa 304.20. Kolej lwowsko-czerniowiecka 174.25. 
Kolej półn.-wsch. 138.50. Kolej północna 195.25. Kolej 
Rudolfa 143.75. Kolej Franciszka Józefa 163.25. Gali­
cyjskie oblig. indemnizacyjne 68.50. Losy 1864 r. 109.30. 
Napoleondor 9.59. Pruski kurant 1.77. Usposobienie 
stałe.
K u r s a  z dnia 11. grudnia 1868, godz. 6. 

min. —  popofudniu.
W ied eń . Pożyczka bezpodatkowa 60.50. Akcje 

kredytowe 240.70. Akcje banku anglo-austr. 182.—  
Akcie zakładu zastawniczego 140.50. Akcje Karola Lu­
dwika 212.75. Kolej południowa 196.80. Kolej alfbldz- 
ka 150.25.' Kolej państwowa 303.—. Kolej Rudolfa 
143.50. Losy 1860 roku 90.80. Napoleondor 9.60*/!. 
Usposobienie mdłe.

P aryż . Renta 3%  71.25. ,
W r o c ła w . Pszenica 81. Zyto 61. Owies 40, R ze­

pak zimowy 190. Koniczyna —.
Berlin . Moskiewskie banknoty — . Akcje kre­

dytowe 102. Lombardy l l l 1/ , .  Galicyjska kolej 90%. 
Kolej państwowa 171%. Wiedeń 84% . Pszenica , 
Zyto 51. Owies 31%. Usposobienie lepsze.

C E N N IK  G I E Ł D Y .
we Lwowie dnia 11. grudnia.

1. Akcje La sztukę.
Kolei gal. Kar. Ludw............................
Kolei Lwow. Czerń. .. . . , . ■ •
Banku byp. galic. . f  . • . . .
Papierni ezeriańskiej . . , . ■
Kolej Lwów-Czern.-Jassy  .................

II. Listy zastawne ta 100 rtr.
Tow. kred. gal. m. k .l  g . . . .
Tow. kred. gał. w. a. > »> g, . . . .
Banku hypot. galic. • • • •

III. O b lig i za 100 s ir .
Indemnizacyjne galic..............................

dtto. W k. krakow..................
dtto. Ks. bukowiń. . . . .

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . .
Pierw. kol. gal. K* L. I. em. • . . . 
dtto dtto dtto 11. em. . . . .
dtto dtto Lw. Czem.

1. emisji . . . .
dtto dtto dtto IX. dtto . . . ■

IV . Monety.
Dukat holenderski . . .. . . . •
Dukat cesarski . . . ......................
Napoleond’o r ........................... . . .
Półimperjał rosyjski . . . - . •
Rubel srebrny r o s y js k i .......................
dtto papierowy dtto .......................

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. . •
Talar pruski srebrn y............................
Pruskie bilety k a s o w e .......................
Srebro ............................................

Sprzedano: Akcje kolei galic. 
213.25 — Obligi indemnizacyjne p0

Płacą
w. a.

zł. I ct.

213
174

72
00

173

78
75
87

68
00
oc

100
00
00

00
00

5
5
9
9
1
1

00
00

1
117
Kar.

68.68.

25
75
00
00
75

75
00
75

25
00
00
75
00
00

00
00

56
61
52
66
80
62%
00
00
75%
50

176
73

200
174

79
75

68 
00 
Oi 

10 1 
00 
00

00 
00

5 
5 
9 
9 
1 
1 

00 
00 

1 
118 

Ludw.

00
50
00
75

25
50
25

65
00
00
75
00
00
00
00

62
67
60
80
86
63%
X-
01
76%
75

po

Telegrafowany k w 8 wiedeński
z dniall.Jgrudnia.

Oblig.dług.państ,5V0 na 100 zł. m . k. . • 
Pożycz.nar. 1854 5%  za 100zL m. k! . .
Losy z roku 1860 ....................................
Akcje banku nar............................................
r *  ̂ To^ arzyst. kred. na 200 gł. . .
Londyn 10 fnt., s te r l in g ó w ....................
Dukaty cesarskie s z t u k a .........................
brebro za 100 zł. w. a...............................

A . W .
zł.

59 10
64 60
91 20

664 00
242 30
120 10

5 68
118 00

Do dzisiejszego numeru dofącza sie 
List zwrotny „Gazety Naro­
dowej.44
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dnia 12. Grudnia 1868.

U W o w o i c
B. Bo.leał»wity

DZIADUNIO
obrazek * uaszyeii czasów.

3  scŁr. G O  c t .
40 uSSSS ” F. H. RICHTERA

■we L w o w ie  przy placu Mzrjackim. 
Powyższa księgarnia nabywa takie 

dzieła literatury pelskiej, nowe' i uży­
w an e._______  3195 i _ i

■ O b w i e a z o s s e u i e .
Lele® wydzierżawienia idocbddu z myta, 

pobieranego na drogach krajowych w p o ­
wiecie żółkiewskim, odbędzie aię licytacja 
ofertami ustnemi i pisemuemi.

Przedmiotem licytacji bedzie myto, p o ­
bierane : f>v fJ s

1. Na drodze krajowej Żółkiewsko Mo- 
Steńsko-Sokalskiej a mianowicie:

1. o) Myto d r o g o w e  na stacji w żó ł­
kwi w cenie fiskalnej czyli w kwocie w y­
wołania 3778 złr.

b) Myto m o s to w e  na stacji w Turyn- 
ce w cenie fisaalDej czyli w kwocie w y­
wołania 750 złr.

2. a) Myto m ostow e" na stacji w Mo­
stach wielkich w cenie fiskalnej czyli w 
kwocie wywołania 600 złr.

D o licytacji tej przystąpić wolno ka 
żdemu, kto ożywa praw samowolności a 
podać może rękojmię wyznaczony. e’ »c

Przepisane dowody względem osobistej 
kwalifikacji dó zawierania kontraktów 
dzierżawnych, na żądanie komisji - Żłóżóoe 
być mają przed rozpoczęciem licytacji. Kto 
licytować chce nie dla si‘ebie, lecz dla kogo 
innego, przedłożyć ma komisji przed roz­
poczęciem licytacji Specjalną plenipotencję 
należycie legalizowaną, ó l.j., u-'.V 1

Oferty podawać można ustnie lub pi­
semnie do terminu oznaczonego na czas od 
1. stycznia 1869 do 31. grudnia 1869, lub 
też na lat trzy po sobie następujących, to 
jest od 1. stycznia 1869 do 31 grudnia 
1871. Oferty tak ustne jak pisemne mogą 
być ryczałtowe na wszystkie stacje pomie- 
nione, lub też na pewne tylko, wszakże d o ­
kładnie wymienione stacje.

Tak do ofert pisemnych dołączyć jaKo 
też przy oświadczeniach złożyć trzeba jako 
wadjum 10%  kwoty wywołania tyehstacyj, 
które się chce bcytować.

ftacrum to złożone być może w pie­
niądzach gotowych lub też w papierach 
kurs mających i wedle kursu obliozouyoh.

Pisemna oferta ma być należycie opie­
czętowana i zawierać1 oświadczenie, że ofe­
rentowi znane są z protejkolu licytacyjnego 
wszystkie ogólne i szczególne warunki tak 
licytacji, jako też dzierżawy, i że oh wa­
runkom tym poddaje się całkowicie. Prócz 
tego ma być wyrażona nferowana kwotą 
czynszn dzierżawnego cyframi 1 słowami .- 
a z wierzchu wypisane b y ć  powinno imię i 
nazwisko oferenta u oddanie zaś oferty zo ­
stanie potwierdzone.

Z reguły przyjętą zostanie oferta kwo­
ty najw yższej; wszakże Wydział krajowy 
zastrzega sobie prawo odstąpienia od tej 
reguły, gdyby to uzuał pottzebnera.i,4! A

Oferty pisemne podać -należy do dnia 
16. grudnia 1868 do godziny drugiej z po­
łudnia. Dnia następnego zaśi odbywąć się 
będzie licytacja u»t»a, od gódkinji fi. rano 
do godziny 2,  po południu.

Oferty pisemne, podane poterminie ozna­
czonym, choćby jeszcze przed rozpoczęciem 
licytacji ustnej, nie zostaną uwżglednione.

Bliższej wiadomości o inaybłTjeszcze 
warunkach licytacji i dzierżawy zasięgnąć 
można w nrzędzie Rady powiatowej k  
którym odbędzie się licytacja.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Żółkiew dnia 3. grudnia 1868.

3180 3—3 r j j  ' jj,,t A| głogowski.

rnbei P A R W * 1'! sposrt W I E M  

f l p y  zaszczycony przez J. ces Mo& znakiem złotego krzyza zasługi. “T& fy  
Dotąd w Austrjackiem państwie żadną konkurencją nieprześclgniona 

jest ces- król. nadworna i uprzywilejowana

FABRYKA OBUWIA
L E O P O L D A .  H A H N  w Wiedniu,

Główmy ifófod;: Atadt, JKolnerbofgosse Nr. 1. 
dostarcza Tiajnouostegoii najsiosowniępteeyo wszelkiego

o w c w i ; a . —

K ':

zaąnego jttwwie w całej Europie z taniości, trw ałości i elegancji:

Illęzkie
R0CIK,I ^

ROTY CIELĘCE Z  .CHOLEWAMI od złr. 1 do z?r, 15.
5 do złr- 8*

D am skie BUCIKI SPACEROWE od zfcr. 3, 
dług .wysokości, kroju.i ubrania,

zlr., 3-50, złr. 4, złr. 4.50, złr - 5, złr. 6 do złr. 12, we- 
; rozmaitycĄ.jnateryj i gatunków skóry.

wysokie i półwysokie od złr. 1, 
zlr. 3, złr. 3.50.B u c ik i d la  d z ie w c z ą t! dzieci___________

W sze lk ieg o  rodtińja oba Wi e negliżow e
W IA FANTAZYJNEGO aa ulice, na polowanie i do salonu.

złr. 2, ztr. 2.50,

dla męzczyzn i dam. o 
prócz r o z m a i t e g o  OBIJ-

Za nadestadtenri Tilugości i ohjętoścr nogi lub dogodnego obuwia wypełnia sic kaide polecenie natychmiast 
. - [ j u l-3 ni W pobpiuieip pocztojrem wartości-

Główny sk ład  dla Galicji n p. R u d o l fa  S c h w a r c a  we Lwowie, przy 
placu Katedralnym, 1. 25. 3081 7—12
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Władysława Kaczkowskiego
we Lwowie, utrzymujący główny 
ces. król. nadwornego handlu

PTZy placu św. Ducha 
skład komisowy z

PIOTRA HEFERA w Wiedniu.
Id . . 1 i ■ aicu  ̂ *

zaleca wyborne gatunki z tegorocznych zbiorów
św : ! - i o  prawdziwej chińskiej karawanowej

H  W I M M A T T
funt ciężkiej wagi wiedeńskiej po złr. 3, 4, 4.50, 5 i 6.

łó l : Subjekt handlu korzennego P r z e s z ło  TO lat istn ien ia !!
z dobremi 'świadectwami posauteuje umie­
szczenia w bąMlU pąpięru, galanteryjnym 
lub żelaznym. jlj^9 j —3

Bliższa wiadomość przy ulicy Garncar­
skiej w domu pod 1 2601/ ,  n pana lana 
S zy llin ga . ii ns ‘

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Extrąetum ca rn is  Liebig)

Wyrób to wąrzyśtwą w Ameryefl połudn i awe 
Liebig's Exlract o f  M ęat Company,

którego dobroć i prawdziwość zarę cza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio 
nycb refcońwalesedntóW i wiekowych, 
W jednym a fancie tego ekstraktu są 
zawarte ■wszystkie ezęści, W górącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45‘ funtów 
mięsa wołowego.

Tego. ekstraktu nadszedł św ieży 
transport WTpnsńkach kamiennych po 
‘/w, y , i y ,  fnnta do aptek i pod 
.g w ia z d ą 11 ' 2r?h 42—j

Piotra Mikolascha we Lwowie.

Wodę W e r y w i  4# » s j
sprzedaje zawiąfit jpą 1 złr. 45 tt: tylho po 
27ffl 4 0  et. w. a. —- i 1 8 - V

a l g o f o n ,
wypróbowany środek, do rychlep*- uśmie 
rzania bola zębów, flakonik pu 3 0  ct.‘

apteka we Lwqwie pod Srebi uym  
orłem ZYGMUNTA RUCKERA.

W  skutek przedwczesnej śmierci założyciela P dotychczasowego na­
czelnika la b ry k i m ach in  i le ja m i że la za  w  P ozn a n iu , dr. Hipolita Ce­
gielskiego, obejmuje niżej podpismy z dniem dzisiejszym, stósownie dor 
ostatniej woli zmarłego, przy współdziałaniu dotychczasowego naczelnego 
inżyniera zakłada, pana Leinvebera. zwierzchni zarząd tej fabryki, która pod 
dotychczaeową firma : irfftr ŁMnirfBi

H .  C E G I E L S K I
w niezmienionym zakresie działalności istnieć niqPprziestąje, o czem intereso­
waną publiczność ma zaszczyt niniejszem zawiadomić.

Poznań 1. grndnia 1, 6̂8.
W ła d ysła w  B en tkow sk i , w  firmie: H . C egielski .

3185 2 - 3

B A L S A M  T B T O K I N i m .
Aprobowany przea fakultet medyozny we Lwowie i c. k. gubernium Galicji, tudzież przez ces. rosyjskie kolegium guberni i 

wołyńskiej, dla nadzwyczajnej ukntecznośoi w rozmaitych chorobach i cierpieniach; upoważnieniem komisji rządowej spraw w ew nę­
trznych i policji królestwa Polskiego, po dokładuem przekonaniu się o zbawiennynh skutkach na chorych w lazaretach warszawskich, 
lubelskich i innych, na mocy raportu rady ogólnej lekarskiej do sprzedaży uprawnionym zo3tah — Od lat kilku również w c. k. la- 
zaretsoh wojskowych wiedeńskich z najlepszym skutkiem używany byy^. W najnowszym zaś czasie ministerstwo spraw wewnę- 
tfZRyph w Wiednia upoważniło sprzedaż tego balsamu w całej monarchii.

Ten niezrównany, przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i zalecany, i dla zadziwiającej skuteczności W rozmaitych 
słabościach, mianowicie: przeciw osłabieniu nerwów, kurczowi, reumatyzmowi, gośćoowi, migrenie, szumowi w uszach, szkorbutowi 
itd. itd. od lat wielu w kraju i  za granicą używany środek, bez reklam i pocbwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwan-

ją k o  środek hygieniczno-toaletowy zajmuje także balsam ten niepospolite miejsce, używany w małej ilości z wodą nietylko 
piegi niszczy i opalenie od. słońca całkowicie zdejmąje, ale skórę w czerstwości zachowuje i marszczki gładzi. — D o płukania ust 
z wodą użyty dziąsła wzmacuia, zęby od psucia, a szczególnie od tak zwanej earies zachowuje, nieprzyjemny wreszcie odór nst 
zupełnie oddala, -i

Tygodnik, wychodzący W Wiedniu p. t. „Zeitachrift fu r  gerichtliche Medizin, óffentliche Geaundheitspńege wid Medizinatgetetegebung* 
umieścił w Nr.i 5. z r. 1868 o tym balsamie następujące zdanie: „Balsam Vetoriniego“, z pierwiastków roślinnych, olejnych i w ysko­
kowych esenćyj składający sie środek, rozbieraliśmy chemicznie i znaleźliśmy go zupełnie czystym, nic szkodliw ego dla organizma 
nfeiawierająoym; przeciwnie tfal3am ten z powoda składowych swych części w reumatyzmie, uewralgiach i bolach kurczow ych , ze- 
wnętutńle Użyty Skuteczniejszy jest od wszystkich leków kojących. Puchlina i bole we wszystkich rodzajach reumatyzmu ustępują

krótkim czasie. Podobnież szczególniej skutecznym jest balsam pomienio- 
działa „Balsam yetoriniego" jako kosmetyk. Nadaje od płci, jak sie o tem 
świeżość, miękkość i pulchność, niszczy przyszcze, łuszcz skórny f  trąd.|

Zaszczytne i nader korzystue zaświadczenia najznaczniejszych lekarzy, w Urzędowo legalizowanych odpisach przejrzeć możaa 
w głównych składach. r,

S k ł a d y  g ł ó w n e  o t r z y m a j ą :
'  W  Agram 1. Cejhek. — W  Altonie 1’riester. — W  Arad J„ Szarka. — W  Baja B. Pallermann. — W  Becskerek Kellncr i Hoydaser. — W  Bernie Schotlola i 

kropaUchek. — W  Bilska Johatiy. — W  Bukareszcie G. Graett, Kozma. — W  Czeruiowcacti I. Sbhniircfi. — W  Oebreczynie F. Giiltl i Fr. Borsos. — W  Esseg St. De* 
szathy. — W  Fdnfkirchtm F. Kunz. — W Gataczu J. A. Gilcierski. — W Gracu J. Pargleitiiec.et J. Eichler. — W Grasswardeia J. Aljlnar. — W ilamburgu G. Voss i L. J. 
Ma^er. —  W  Hermanstadzie J. Ztfhrer. — W  JassacU Konya i Immerroll. — W  Konstantynopolu Jelits \ Spółka.—  W Koszycach E. Eschwiff i Syn. —  W Krakowie J. Jah o 

r »LjS.,“ alter. i, W , Btedyk- — W ;Linca Yielguth i syn. — W Lugosz Fr. Kronetter. —* W e, Lwowie^ Bitlincr^ P. AJitulasch. Z . Ru car i A  Miller. — W  Miskolcz Fr. 
Mfedwedzky. — W  Neusatz F. Śchreiber i G. B. Grossiuger. — VY N»
NikoMos ,i'Sp. —• Peszcie J. Torek i A. Thalmayer i Spółka. — V
Bzeszowie p. Schaitter i Spółka. — W  Salzburgu J. Hiaterhuber i G. Bernholrf. — W Szesodyuie M i A  Koyj 

. i i  \̂ r *VYhasingtoiuD JVŁ03301. — w  werszetz S. Herzog. — VY Warszawie W . Góra, — VY Wiedniu Fr. Pleban,
i i iT.so * Pojedyncze okłady mają:

W  Backey B. Pdck. — W  Berladzie M. Brettner, — W Bernie E. Eder. -  W Białej R. Fiałkowski. — W Bilsku J. Hanke 1 Stańko. — W  Bobrce CzeroilL.
— W  Bochni P. Niedzielski i Dołkowski. — W Bohorodczanaeh Krzywobłocki. — W  Borszczowie Niemczo\rskt. — W Rotuszanach E. PoIIaczek. — W  Brodach Gomuliń- 
ski i Klober. — \ f Bruck Wittmann: — W  Brzeżanaeh E. Moerl, Fadeuhecht i Zminkciwski. — W Brzostku Zieniewicz. — W Buczaczu Kerczel i W. Lewicki. — W  Budzie 
węgierskiej L. Bakiezzffr- tW Borsztynie Nęcki.1 — W  Cieszynie J. Schróder. — W  Gilli Baumbach. — W  Czorlkowie M. Frankel. —■ VY Dembicy i. Masłowski. — W  Dro­
hobyczu Kleczkowski. — W  Dzikowie N. Girzyński. — W  Efferding Bendi. — W Folticzeni C. Worcel. — VY Freibergu Kosta i Bochumińsk i. — W  Freistadzie J. Sziffner. 
-u W  Gl«iiannch N. P. Heim. — W  Gorlicach W. Rogawski. — W  Gródku T om aszewski i Praszil. — \V Hall K. Richter. — W  Hamburgu L. KrUger, William et Robert- 
sohn.- Solcher, Brenner. — W Husiatynie gal. F. Michalewicz. — W  Horodence J, Neuberg. — W  Igławie Y. Inderka. —■ W  Jarosławiu J. Rohm. — W  Jesle R. Halch. — 
W  Jaworowie Lachowicz. W  Kałuszu Szlesiuger. — W  Kamieńcu Podolskim I). Petalas. — W Kentach S. Mrozowski. — W  Kolbuszowie L. Feresz, — W  Kołom yi J. 
Sidorpwioz. —p W  Komar nie Emperle. — W  Kozowej A. Dobrzański, — W  Krajowy Ed. Ludwig. — W Krakowcu Feresz. — W Krakowie J. Bartl, B. Miczyński i Stock-
mer. — W  Ki-emsmUnstiir W . Koffler. — W  Krośnie W. Pik. — W  Krościenku J. Engtender. — W  Krumau J. Amort. — W  Kreszczowicach Steblik. — W  Leżajsku Ma-
r e s c b . W  Lknanówie J. Hayerland. — W  Lubaczowie Frankowski. — W  Łopatynie Griiufeid. — W e Lwowie Ebenberger, Torosiewicz, Apteka pod złotym słoniem Dr- 
Zaizycki, A. Horn, Kleina Wdowa, A. Bogdanowicz, J. Reiss, W  Królikowski, bracia Łazowscy, H. et M. Muller, K. Bałłaban, Fr. Ehrlich. —  W Lisku Barański — wr 
Łańcucie Swoboda. — W  Marburgu Bancarari. — W  Mielcu W  Satkowski. — W  Mościskach J. Szalbot. — W  N“wyra Targu K Laur. — W Nyamtz A. Dylski. — W  0 -  
swiędmie Grysiecki i Dołkowski. — W  Pettau Beumeister. — W  Pilznie E. Kahler i J. Ppeithuer. — W  Podiebrad E. Hellich. — W  Prerau A. Kramar.— W  Przem yślu 
Bayer, Kozłowski, Nahlik i Machalski. -  W  Przemyślanach Międlicki. — W  Przeworsku F. S w italski,^— W  Radze ch o wi e Jaśkiewicz. _—■ W  Rawie^ Distl. — W  Rozdołe 
Ki*otiberger:J ~  W  RadoWcach I. Schnllrch. — W  Rc '  ' ’ "
J. Kriegseisen. — W  
bowski. -7- W  Skalitz
— W  Stejer J. Stiegler
A. Morawetz, Soter i Zelner, Buchelt. — W  Tarnowie Gzemeryński i W. T. A. Wjelogórsk . . ,
cki. — W  Unchost J.Barcal.— W W adowicach Uhma i J. Pohl. — W  Weis F . Yielguth. — .W  W ieliczce F. J. Woutorek. — W  Zaleszczykach J. Kodrębski. — W Zatorze 
Winnicki; — W  Złoczowie PetteBcb i W. Korkus. — W  Żmigrodzie W. Łągonski. — W  Zóikwi Nahlik. — W Żurawnie Postępski. w Drohobyczu Ludwik Dobrzyński, w 
Brodach aptekarz E, Grunspan, w Zborowie aptek. Jan Goteoner, w Podhajcach Maurycy Fayrych*

t / f '  PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się zgłosić do jednego z głównych
składów wyżej wymienionych lub wprost do podpisanego. 1858 7—7

Oena dla Austrji jednej flaszeczki 1 złr. 50 ot. w. — Niemiec 1 pruski talar. -  Rosji 1 rabel w srebrze. — Anglii 3 szylingi.
— Francji 4 franki. — Turcji 20 piastrów. — Ameryki 1%  dolara. * * e l l a c  M l z e r a h

Każdy flakonik opatrzony moją pieczęciąi własnoręcznym p od p isem . we Lw owie, ulica Szeroka Nr

Nowym Jorku Berendsoliii. — W Ołomuńcu fijlu-hauser. — W Opawie A. Hanke. — w Pancso\a H D. 
W  Pradze W. Krausnor, B. Fra^uer, J. Furst i Fr. Ysetecia. — W  Pressbureu A. Fr. Heinrizi. — W  

Szesodynie M. i A. K.oyacs. — W Temaswarze Pecher, Roth, Kraul i B oarada 
" r J  "  —  1. D. Pońlman ni, r .  Neustein, 1. Tolgt i J. Weiss.

654%.

Towarzystwo Kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.
° ’ |....................... włmJ .ic> .!#$.łsjo/i  ̂ -olsiwoą wbisisb^Yf do'(ł How cb einleątis ern*

(  *' n .U . fniai .woT# \ -aiąew wółfwufjD ;jdm 80V.fi ąassoi
Podaje się do wiadomości powszechnej, że wystawienie budynków 

na Btacjach linii głównej Ickany-Jassy i Jinij bocznych do Botuszau i Ró- 
mana, długości około 217 kilometrów, oddane będzie przedsiębiorcy  d^ogą 
konkurśn.

Ogół kosztów wystawić się mających budynków obliczono na

3,150 .000  franków.
D1 ‘  .a .w .lis G8C.52 •< • ■

• rlany, warunki budowy i cenniki przejrzeć można w oddziale budo­
wniczym w Jassach, w inspektoracie budowy w Czerniowcach, łub Dyrekcji 
jeneralnej w Wiedniu.

Panowie przedsiębiorcy mogą oferować budowę jednej lub kilku ątą- 
yJ pojedynczo, bądź też wykonanie wszystkich razem.

Oferty dotyczące, zaopatrzone w wadjum 5%  od sumy oferowanej 
osząte, podać należy do Dyrekcji jenęralaej w Wiedniu najdalej z końcem 

grudnia fnowego stylu) bieżącego roku. tfc yoeśoboiońoa ,.o ov .iis n? ^bwu ,.iis
— - ^yrekcja jeneralna rozstrzygnie wniesione oferty najdalej do 15.
stycznia 69 (n gt^ przyczem jednak uwzględnia nietylko najtańszą ofertę, 
ale taK e uzdoinienjg j reputację oferenta, k « ońahi .dś m  «

Wiedeń 20. listopada
2 . grudnia

1868 r.

3218 2-3jJ P l t n / I * .  ł ® C ł ’ l

c. k. uprz. Towarzystwa Kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

^ ^ ^ ^ 5 5 ^ ^ ił^ V V W V V V V A A /V A fV W V V V V u v X /v y u v v v V U V V W V V V U V V V V U W V V V V U C < rC ^ Q ^ ^ ^ ^ ^ ^ /tL X ^ 0 VV.
* 1 -'<4eJÂ »q o-irfMsią 0> -.ftBi i»iawo’fl ; iśowt-JiniJU-J 5 ,*<»'?•*

Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenhąhn-Geselscliafl.

K U N D M A C H U N G .
Es wird hiemit zur offentlichen Kenntmss gebracht, dass die Hoch- 

bauten auf den Stationen der circa 217 Kilometer laugen Bahnstrecke Itzkany- 
Jiassy und der Zweigbahn nach Botuschani und Roman im Wege der Concur 
renz hintangegeben werden.

Die Kostenąumme fiir diese Hocbbauten wurde mit Ąęm Gęsąrąmtjię-

tra g ę  vQ,p Francs
n  "ij-!oiR77-i »uu i

H l l f V l V D V  run  ̂ veraiJ8Chlagt.
/  ■ • » v

Dis Unternehmungslustigen konnen die Pliine, Baubedingnisse und die 
Preistabelle bei der Bauabtheilung in Jassy, bei dem Bau-Inspektorate in Czer- 
nowitz und bei der General-Direction in Wien einsehen, und bleibt es ihnen iiber- 
lassen auf sammtliche Stationen oder auch nur auf einzelne derselben zu offeriren.

10 fot o btDie beZuglich Offerte miissen spatestęns bis Ęndę Dezember 1. J. (n. st.) 
bei der Gfeneral-Direction in Wien dberreicht und mit einem Vadium in der 
Hohe von 5%  der fiir die zu iibernehmenden Bauten entfallenden Kostensumme 
belegt seiu-

Die Entscheidung uber die eingelangteu Offerte wird yon Seite der 
General-Direction langstens bis 15-Janner 1869 (n. St.) erfolgen, wobei jedoch 
nicht bios das billigste Offert, sondern auch die Befahigung und Soliditat des 
Offerenten in Berficksichtigung gezogen werden wird.

20. Novemder 
Wien den  zz-TZTZ—  1868.

2. Dezember

£991(1' S

Die General-Direction
der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn-Gesellschaft __

L /W W W W W U W W W W W W U W W W U U U U W W U A jr w A / lA /w C t f ^ Ż G l^ ^ ^ l j^ ^



GAZETA NARODOWA z dnia- 12, Grudnią 1868 5

Sprzedaż bydfa i koni.
W majętności W-go Teofila Ostaszew­

skiego we Wzdowie, powiecie brzozow­
skim, dawnym obw odde sanockim, prze­
inaczono na sprzedaż kilkanaście sztuk 
bydła rasy szwajcarskiej i holenderskiej, 
* mianowicie: Buhajów sztuk 6, krów i ja ­
łówek sztuk 8, i kilkanaście sZtuk rasy 
Poprawnej, z folwarkjr-Klimkowskiego, 
tudzież koni młodych, zupełnie snrowyeh 
“ztuk 6, — ogiera Milazyna“ skar.0' g“ ;^,' 
dego, miary 16tej, parężróbków, ogierkó , 
Po Beni Azecie, ogierze ze stada hrabieg 
Juliusza Dziednszyckiego.

Ż y c z ą c y  so b ie  co  k u p ić , z e c h c ą . Się 
P o ro zu m ie ć lis t o w n ie  .fra n c o  z f  
g u s n o d a rc z v m  we W z d o w ie , p o cz ta  Za,szyn, 
co b y ło b y  ift Ł iy s t n .e js z e m  d la  k u p u j9 C j'ch .  

p rzez o sz cz ę d z e n ie  k o sztó w  ń s k u te
tąd z Z g d o w oin ien iem  k u p u ją c y c h  u s k u t e ­
czn ia n o  p rz e z  Z a rz ą d  g o s p o d a rc z y , :a n a w e t  
o d se ła n iem  b y d ła  na miejsce 
Wano, —  lu b ra czą  u w ia d o m ić  Zarząd go  
B p o d arczy n ap rzó d  o J ’?i a . s w e K» p r ^ i c  a 
do W zd o w * , z w y m ie n ie n ie m , c ze g o  so b ie

życzą ¥ — -

Zoczeniem jest właściciela, uskutecznić 
sprzedaż przed Nowym rokiem, dlatego 
chcących przybyć osobiście, dla kupna, ocze 
kiwai się będzie we Wzdowie dnia 1 9 .g 
Unia 1868. -  3202 3

H E N R Y K  K U R T Z
w  i t u t i g a r d z i e

właściciel fabryki sikawek cztero- 
kolnych, tak ssąco-tłoczących, jako 
i tłoczących, uakoniec ręcznych, tu

I ■■ /rl TWI£2 31 1 a !a_

■J S zczeg ó ln ą  z w r a i
“  u w a g ę B  U S

Nit, spekulując , ao na podstawie beze: 
w zawodzie kupieckim medalów z wystaw, a 
tytut nadwordegó1 liweranta, ani na stawę na ą
natrętne Mi la# do śmieszności przesadnemi a 
Uamami śizienriitarskieiiii, n i k o m u  powodzenia . 
zazdroszuzut lecz postępując iouie jedynić J  , 
w dzlw ie po obyw atelsku , a- z e t a 1 “ ’..   -  : .. _ i.uw otim m i vin i > a n o im  inoffa n w ie  po ~-----—- .
ic  i ci w ie , zalecam szanownym PanW  Bohrze at wielu istniejący i w każdej porzejrfrjjfeg
zaopatrzony ------

Magazyn sukni
w Wiedniu ;fad t, Rotlienthurm-
ttrasse (Hotel zum osterreich Hof.)
' zapewnieniem, że s iknie, znajdujące Sie u mnie

« X. U l  „ A w ; za f * - ----------- --
: zapewnieniem , ze t-um ic, i u a j u u ,^  
ia  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  9> o r z  V \ % » » i n rh 
u o j  e j  p r a c o w n i ,  uie robi^ się z ladajafcic j
n a tiry j P e k k ic l .-* l^ a ły c ^ , ło s k u p jw a n y c l.  wszę.lateryj [ekkicli. * le * a łfc » ,upu»*.upjw0. . j - .  . 
zie za bezceu, prze tarzaiycb,.po VaJw1l^ ! , r . ™ 
ti tylko prze, poło ^raWd*'wycjJ ' b a w e l i p *
iłszowanvch, które' na <*wilq dk<> łudzą, lecz wszy jMOwanycn i  n a j s u m .  eu
i e j  z 1.1 r  t e  r r j  n a j  Wy.  Ą i  c I. . n « J ^ r « -

- d z i w s z y c i , , i j T j g u s t o w i i . ^ j s z y c h '  
l e d n i s i s z ł c i i ,  t u d z i e z  t Ak c o  du hai  
T i a k i  c o d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h  
leg i powodu towary moje mogę słusznie poru- 

flao tylko z wyrobami owych “ Jimow^zyc 
'Cfiw ktńrvfeh firtDF p o d o b n i e  j a t  J
nraw d^ nińdy nk' umieszczał; inseraiow po 
t C f  l?ćl mimo to m aj, od dawna sławę i 
ołir imię. Wszystkim przeto, kturzy sobie zy 
By dostać czegoś dobrego, mogę zalecie moją 
rac# wnią.
iuriluty zimowe a • oU 30 du 10 z r,
>a] j . ............................— 20 — a
rai-i i surduty salonowe 24 — 43 „

K t y  ■ •. • 0(1 I !  _  20  ’iurautv mysiiwsktfc '“ 15 la  " 
Szlafroki . . • ■ - -  -  «  «
ipodoie (czarne, salon.) — 12 -  - »

dtu zimowe . ■ -  l*  — «  „
kamizelki w różn. wyborze) 5 — iu „ 

dto białe , , . od ? -  10 ?
Futra do chodu i podróży wszelkie- 

;o .odzaju po różnych cenach.
Na żądania rnzselani także p ró  b k i ni a t g s y j  

robię w ogóle wazelkie gatunki o d z i e ż y  *o -  
r ó ż n e j ,  m y ś l i w s k i e j ,  ul  c z n ę j  < J ó Ł -  
nw e j  podług miary jak najrychlej i p r z e r w  

a SroŁńwkl' Inh przekazem na miejsce. . .
Du zamówień listownych proszę dolaczyc jalto 

„«re  szerokość piersi, objętość stanu, r e s p jg p t t  
Suknie które się nie przydają luh me podo )■ 

gttfftniam « wszelką gotowością . bez ładnyd« 
fcości. i\dresdhogci. ■ v
GEORG JERABEK

Herm-Kleidermacher in Wieu 
* M AGAZYN i S K Ł A D :
Stadt Ho t h e n t l i u r m s t r a s s e

„Oesterreicnischer Hot.

dzież właściciel lu d w isa ru i, ob- 
darzouy pierwszą u a g r o d ą  w 
Paryżu na Wystawie powszechnej 

roku 1867 za

NAJLEPSZE SIKAWKI,
zaszczycony dalej medalami na in­
nych wystawach i uznaniem chlu- 
bnem świeżo na wystawie rekwizy­
tów ogniowych w roku bieżącym C SI 
w Bruuszwiku — poleca w sz y - 
slk im  I n t t j r - e s o A A ^ a - k i ^ m  s ik a w k i s w e g o  w y r o b u , zb u d ow a n e  
w ed łu g  n a jn o w sze j k on k stru k c ji z z a s to s o w a n ie m  n o w e g o  w ła s n e g o  

p o m y s łu , już dzisiaj skwapliwie przez inne fabryki przyswajanego.
(O  Zwraca się uwagę in-
Jilh tereao wanych, __że jako

się b1 zpłatnie w tym przeciągu czasu naprawę wszelkich uszkodzeń, jeżeliby te z 
pieaok!a()fiośęi_ wy»elłu pochodził,.

gdzie  zn a jd u ją  się na ok az  s ik a w k i ró ż n e j b u d o w y .
Ola rJftlirji wraz  V wielfciem księstwem K r akowski em. Bukowiną i dla 

Szlązka, tudzież Królestwa Polskiego, taki

SKŁAD GŁÓW NY jest w Krakowie

właściciel lu d w fsa rn i, 
nabywa z pierwszej ręki 
materjały surowe, z któ­
rych wyrabia u siebie 
części mosiężne i mie­
dziane, potrzebne do s i­
kawek, które jak wiado­
mo, stanowią najważniej­
szy mechanizm sikaw ki; 
jest przeto tylko z tego 
powodu w możności po 
najniższych cenach do 
starczać swoich wyrobów 

Nahy wcom zaręcza się 
przez dwa lata za~dobroć 
i trwałość sikswek, i z 
gotowością uskutecznia

We wszystkich głównych miastach Europy zało,.;. ł podpisany

I 9 X s k  M j M .  j e r  w  ,

powierzony S traży  o g n io w e j o ch o tn icz e j tegoż miasta, w  którym nabyó 
można (loco Kraków) sikawki' po cenach fabrycznych za fakturą podpisanego, 

"- Naczelnik Straży ochotniczki krakowskiej przyjmuje wszelkie zamówienia i upows 
żniuny jest według uznania swego czynić wszelkie możliwe ułatwienia nabywcom mnich 
wyrobów, amianowicie moeen jest wypłatę należytośei poddelić wrazie żądania na raty, 
z doliczeniem nsówczas* według zawrzeć się maj^oej umowy, procentu 6 od sta.

Stuttgnrd dnia 20. p^żd^ieruika 1868 "  H enryk  Kurtz.

•; *)
» j r  stosownie do powyższego ogłoszenia, polecam rzeczony SK Ł AD  SIK A ­

W E K  Szanownym gminom miejskim i wiejskim, pp. właścicielom fabryk, domów i dóbr 
ziemskich, oznajmiam oraz, ża skład ten znajduje się w domu pod I. 378 przy ulicy 
Szpitalnej, obok małego Rynku. ~ ' 3171 2—4

^  Cenniki przesyłam na żądanie.
Kraków dnia ‘27. października 1868. ‘ W  Eminowicz.

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C J I .
Filia c. k. uprz. austr. Tow arzystw a zastawniczego

-m.-m.- a *  m m - I
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem  

15. listop ad a  b. r. zapadłe zastawy, to jest:

li osziouiiości i inne towary,
w  d n iącb  15. t 10. grn d n ia  b. r. w lokalu tegoż Towa­
rzystwa, przy ulicy Długiej nr. 39, w drodze publiczne! licytacji 
za gotową zapłatę sprzedawane będą. ' 3193 3__3

Filia Banku angielsko-ausłrjackiego we Lwowie
^ 1 • • I  r • l

I

4

podaje do powszechnej wia«Lojnośpj, że
m l  d n i a  t .  l i s t o p a d a  1969 I

0

o
p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. l i s t o p a d a

t  i w  k i m  f f i  i  i  k i s g w e

; ośm iod n iow em  wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących

/ V 9 i , y t |  I 1 < 1  4  1 X
27R5 17-26 z dniem powyższym 4 %  z ośm iod n iow ym  wypowiedzeniem liczy.

p ,T  : f  a

Węgierskie Obligacje kolejowe,
i .„  i _  ̂ ____ otiiAiftKVP.il rianiftrAw. zalecaiac si6 SZCZP.orAlnipbędąc jednym  z n ajlep szych  i najbezpieczniejszych p afieró w , zalecając się szczególnie

d o  l o k o w a » i a  K a p i t a ł ó w .
Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zupełnie wolna od podatku 

i przynosi rentę 6 złr. srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje ^około 101 złr. bankno­
tami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6 %  sreb rem , a % u w zg lęd n ien iem  a i j i ,  7<yo.

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę
kolei żelaznych i kanałów, i mając pierwszeństwo na tychże intabulowana, daje w ła ś c ic ie l i  

— ------------najzupełniejszą pewność.
Oprócz tego rząd król. węgierski ręczy ża rzetelną wypłatę procentów, tudzież za 
ni.lif.an..: ___ r i  . * ___ _ nrt.fif)7ni7ćli lrtHnwań beda ftnła.r>r...

u pru cz tego rząa Kroi. w ęgiersk i ręczy  za tuctcm a  
w ykupu0 oblig a cyj, które w ciągu 5 0  lat zapom ocą coroczn ych  losow ań będą ś p i ą c a ^  po 
m A  r S v  srebrem za sztukę.120 Z i i ' - --------------

U w zględnić w ypada także i to, że ponieważ b a n k  n a r o d o w y  n a  z a g f a W
i o b l i g a c y j  t y c h  P » * y « * a  8 0 %  i c h  w a r t o ś c i  g i e ł d o w e j ,  p r z e t o  w  t a k i m  r a Z ie

o b ró co n y O® * » k n p n o  ic h  k a p i t a ł  p r z y n o s i  t&0/o« '
I . T ' N a papier ten w ostatnich czasach  bardzo ożyw iony je st popyt i odbyt nietylko  

w W iedniu i w P eszcie , lecz także w P aryżu, Frankfurcie i Am sterdam ie. Tam też w ypła
I cają się i procenta. . . . .  .

V P ozw alam  sobie na ten papier zw rócić u w agę Szanow nej publiczności, iż sprzedaję
go po każdodzienuyui kursie ^ ^ f e ń ą k i m . _3ies 5 - ?u i.iŁ iw u B K lIU . .tltiS 5 _ ?

O. M. BRAUN.

J F ^  I
S ła w n y ch  i repotow nnych

1  :  j F t  ■  i v  «  > 7~

i* fabryki Łewicfciego we Lwowie
zawsze nii/żna dostać w tej samej kamienicy p. Saara, gdzie przez lat 25 były sprze

dawane, tudzież na składach: 
w L on dyn ie  u p. Cook Confectioner 21 Windmi|l and Conventry-Strpet Corner Picadilly- 

w Landenburgu  na stacji kolei.
H Petrowltz na stacji kolei.
„ Wiedniu Bauer, Weinstube, Karnthneistrasse.
* Krakowie na stacji kolei- 

Przemyśla u p. Kozłowskiego.
,  Zaleszczykach u p. Kodrębskiego.
.  Mościskach u p Eisenberga i p. Fabiana- 
,  Nowym Sączu u p. J. Garrana.
„ Drohobyczu u p. Bayera i spółki.
„ Sokalu 11 P* Grrotta, 3178 2— g

LAMP
r w fr r i S S ~ T 'ces. kr. wyłącznie i h -  uprzywilejowanych

 ̂ tf r - * j j ;  ,! i « i i s  .
c. k. nadw. fabrykauta lamp Z ygm un ta  Rcisnera z Wiednia znajduje się u

•J - J ; i !9 lv i > 9
plac Marjacki I. 361 we LWowie.

Lampa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolna ; należy ją  przeto u- 
ważaó za jedyną lampę bezpieczeństwa. — —

Pali się płomieniem zupełnie białym, i przy płomieniu 2 cale wyso­
kim a 1 cal szerokim konsumuje na godzinę materjału palnego za l 1/* kr. 
a zatem o 4 0 %  mniej, niż lampy naftowe.

Dymienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się nigdy. 
Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą konstru­

kcją nową.
Materjału palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tymże sa­

mym handlu. -.y u t a i  uL 2991 7—24

Poszukuje się nauczyciela prgy0waoSe
dwóch uesni du pierw szej, a jednego do 
tr/.eciej klasj realnej. Miejsce pobytu w 
Czunkowie n.t Bukowinie mila od Zale­
szczyk. Bliższe warunki u podpisanego na 
listowne zgłoszenie si“ pod adresem: 

Leon baron Kapri,
3207 3 —a poczta w Zaleszczykach.

Q U I L  A  J A
kora z drzewa amerykańskiego, najle 
pszy środek do prania wełny, materyj 
jedwabnych i wełnianych, jest na skła­

dzie w aptece pod Gwiazdą
P io tra  D likolaecha.

Nadzwyczajne zniżenie cen książek!?!
Dla każdego miłośnika książek, dla każdej biblioteki 1

W y t i o r n e  p o d a r u n m  na K o l e n a ę ,
Wybór najulubieńszych i najlepszych książek,

dziel klasycznych, powieści, przepysznych stało- i mie­
dziorytów. dzieł beletrystycznych itd. itd.

Najpiękniejsze podarunki na uroczystości!
w nowych, kompletnych, bez wady "gzemplarzach fl 

g a flT  J t »  * *  c e u s a - c l h .  a t m l ż o M  y c  a »
Neuer grosser H anu-A tlas d er ganzen E rde, von Dr. Kiepert—Graff etr 

(Weimar geographischej Lustitut), 42ite Auflage, in 50 meisterhafc ausgezeichne
ten ungemein deutlichen Karten, in grOsstem Imperial-Folio-Format. elegant und dauer- 
haft gebd., nur 12 fi. 8 . W.! (Werth das Dreifache!!) -  B ib liotbek  h istorisch er  H om o 
ne. Originalromane beliebter deutseher SchriftstellefTTO starkę Octavbde., statt30 fi nur 
3 fl. — S ch iller ’ s sammtl. Werke, Cotta’sche Pracht-Ausgabe, auffeinstem Papier, sehó 
ner grosser Oruck, mit den berflhmten K au lbach ’schen Pracht-Stahlsticben, 2) L esslng 's 
Werke ifi Pr4chtbanden, 3) W o lfg a n g  M enzel, Sammlang von liber 500 der beliebte 
sten, vorzugliehsten Gedichte und Voikslieder aller Nationen, 800 Octavseiteu stark. 
geb., alle 3 Werke zus. nur 6 fl.l — Album von  A nsichten der berilhmtesten Stlidte, 
ihrer Kirchen, Monumente und Kunstwerke, auf 20 grossen Kupfertafeln (feine Stahlst.)
in Qu»rt, in sehr eleg., reich mit Gold Ferziertem Oartou, nur 2 fl.! — O le  R eise  um 

W c lt , Bibliotbek der vorzuglichsten neueren Keisebeachreibangen mit Zt
Pracht-Stahlstichen uod Farbendrackbildern Gr.-Ootav, feinstes Papier, elegaot, nur 2 l/a 
fi.! — D ie K aiserbrtider, Historiacher Koman in 4 starken Octavbanden, (ausserst inte 
ressant) ftatt. 10 f l . ,  nur 2 fl.! — O as w eitberU hm tc O iisse ld orfer  K Jn slIer-A lbu m  
grosses Praeht-Kupferk allerersten Ranges mit T e it  und den zahlreichen Kunstbl. der 
bedeutendsten DUsseldorfer Kunstler (jedes Blattein Meisterwerk) in pompósen Orieinal- 
Prachteinbanden. Quart, nur 5 fl.! — 1) O ken ’s N aturgeschiehtlicher B ilder-A tla s mit 
60 i prachtFOil eolor., naturgetreuen Abbildgu., grosstes Quart, sauber gebunden,2) Ross- 
m Sssler, aus der Heimatb, popular-naturgeschicbtliches Prachtwerk. mit hunderten von 
Ulustrationeu, beide Werke zus., nur 4 fl.!— D ich ter-A lbu m , grosses, Heine, Geibel Ee 
nau etc-, (yorzugliches Damengescbenk) elegantester Pracbtband mit Goldschnitt’ nur 
2V, fl.! — O stindien, malariach historische Beschreibung dieses hOchst interessanteu 
Erdtheils. gr. Praohtwerk mit 24 Prachtstahlstichen, statt 8 fl-! nur 2 fl.! — 1) M ysterien 
der KlOster von Nleapel, oder Memoiren einer Benediktiner-Nonne,, mit Portrut. 2i 
Mormonengrane^ Enthiillungeu aus dem Leben und Treiben der Mormonen, mit Illustr. 
beide Werke zus. nur 3 fl.! — D r. Menzel. Die Kunstwerke des Alterthums. das 
Gesammtgebiet der biidenden Kunst (voll3tiindige Kunstgeschichte). enthalt die Werke 
der Malerei, Baukunst, Bildhauerei etc., in den yarschiedenen Perioden und Schulen der 
Kunst, gr. Prachtwerk in Quart mit a ^ T  60 kttnstlerisch ausgefuhrten Stahlstichen, nnr 

".! — Byron’s eomplet Works, iu five VoIumes, mit feinsten englischen Stahlstichen, 
8 fl.! — Casanova’s Memoiren, die besta illustrirte Praeht-Ausg., in 17 Banden, gr.

5 fl, 
nur
Octav, mit sammtl. IUustrationen, nur 14 fl.! — Meyer’s Cniversum, beriihmtes Pracht 
Kupferwerk, mit den hunderten Stahlstichen, beste Octav-Ausgabs in 3 Pracht-Einba 
deu, mit Yergoldung, zus* nur 6 fl.! — 1) Opern-Album, Sammlung yon 59 der belieb- 
teiten neuesten Opern-Melodien fiir das Pianoforte, sebr eleg., ausgestattet, 2) Tanz-Al- 
bum fiir 1848. die neuesten beliebtesten Tauze fur Pianoforte euthaltend, bside zus. nur 
i  fl.! -  Biauc s grosse vollstandige Geographie Und Gescbichte (anerkannt vortreffliches 
Werk) bis auf die neueste Zeit, fortgesetzt Fon Dr. Diesterweg, iu 8 grossen starken 
Lexicon-Octavbanden, mit iiber huudert Abbikign., nuc 5 fl.! — D r. H einrich, Rathgeber 
aller Geschlechtskrankheiten und Schwachen, nebst Heilung derselben (rersiegelt), 2 fl.!
1) G 6 the’s sammtl. Werke, die yoilftand. Cotta’sche Original-Pracbt^Ausg.. mit den bą 
rfihmteu K aulbach ’ sch9n Stahlstichenj feinstes Papier, schBner grosser Druck, eleg.
2) K8rner’s sammtlichwWerke, beste yollstandigste Ausg., herausg. f .  Streckfuss, mit 
Portrait and Stahlstichen, 3) Dr. KUnzel, Hausschatz deutseher Prasa, von deu altesten 
Zeiten bis zur Gegenwart, in 3 grossen Lexicon-Oetavbde., nur 12 fl.! _  Illustrirte M y. 
thologie aller V6lker der Erde, 10 Bandę, mit sehr vlelec Stahlstichen. nur 21/ ,  fl.! 
— 1) Ludwig B6rne’s sammtl. Werke. Pr.-Au3gahe in 12 starken Octavbanden, fein­
stes Yelinpnpier, grosser Druck mit Portrait, 2) Saphir’s ausgewahlte humoristische 
Schriften mit Portr., beide zn.śmmen nur 10 fl.!: — Jfickel, Leben und Wirken Dr. Mar­
tin Luther’s 3 Bde. (Sehillerformat) mit "22 feinsten Stahlstichen, nur 2 f l . . 1 — Dr. 
Wendt. Russisches Leben (aehr icteressant),3 grosse Octavbande, nur 2 fl.! — Byton a 
Werke. beśte deutsche Ansgrbe in 12 Banden mit 18 Stahlstichen, 2 ) Heicheńbach’a 
illustrirte Naturgeschichte, beid^ Werke zusammen nur4 fl.! — Lbbe s Landwirthschaft 
700 grosse OctSFaeiten Text, mit 300 IUustrationen, nur 2 fl.! — O le W iener GemSI- 
de-Gallerien (BelFedere — Esterhazy — Liechtenstein ete. ete.) grosses brillantes 
Pracht-Kupferwerk mit 108 der feinsten Stahlstiehe (Kunstblatter des ósterr. L loy  
des in Friest), mit Follstandig erklarendem kunstgeschichtlichen Tej# von Perger. in 3 
grosseu starken Quartbdn., nur 12 fl.! (Werth das V ierfache!) -L  Die Kunstschfitze 
Venedigs Gallerie der Meisterwerke vene;ianischer Malerei,, mit den achtinsten Pracht­
stahlstichen, dito, vom Lloyd in Triest, Test v. Pecht, Qliart, do., nur 12 flj — 1) Die 
sieben Cardinaltugenden, 4 Bands mit IUustrationen, 2) Die Nonne, 2 Bde. (D iese 
befden ausserst spannerfden R^mkne haben in ganz Europa ausseroAdentliches Aufseher 
erregt) zus. nur 3 fl.! — Zschockes humoristische Nayellen, aeuesfce Auflage, in 3 Or 
taybdn,. 2) Illustr, Noyellen-Sammlnog der beliebtesten Schriftsteiler der Neuzeit sehr 
eleg., mit 8 Praoht-Stablstichen, beide Werke zusamiąen nur 4 f l . ! ,— ę h e v a l le r  
blas, die grosse yollstandige? deutsche Pćacht-Ausgabe Ift 2 Banden, 5 fl.i   _l a u-Kalt-sch m id fs  Fremdwórterbuch, 1868, circa 20.000, WiJrter enthaltend, $) Se,hmidt’s w j i ,  
buch der deutschen Bprache, ca. 803 Octayśeiten stark, 3) Conyersationsbuch in n c
n i .  1 — _   — . _ , .  — L. .  u   n »  A n  f  n ln n n  n l  In  4 n n !  t l i  ̂  mL. n .. -  . . . .  1 Li (J p j° ^  _chen, herausgegeben yon de Uastres, alle (Jrei Werke zusammen nur 2V. fl i ^bra'
gr, Prachtkupferwerk, 364 grosse Oetavseiten Test, feinstes Papier, mit ’ń 
Śtshlstiehen yorziiglicher Meister, nach Original-Aufnabmen v. Riigeadas Prao*1f v'ollsten 
2V» A.! — Der pers&nliche 8>chutz, mit anatomiseben Abbilduugeu (ynrf- 
fl. — I eierstui.den Praeht-Kupferwerk mih den srh&nsteii Stahlstichen nhilHapn ?nli>nnhniGnn aln r.ohat T ołt ÓAli^hfaei-an “ • r artnn/łi

nur 
nur 2

bildero, Holzschnittan, ete., nebYt Test der beliebtesten SchriftsteTler' 'ib fDV ^M bendrnck- 
Hoch-QuartForinat, nur 31/ ,  fl.J (Schou?s_Gesehenk fiir die Jugend toi» ^ eQze‘L ^
Bibllothek deutseher Classtker. 60 Bdehn. m 
nur 2 fl. 6. W .!!

Bde.k fur die Jugend Tt 'eazei< 
it den Portraits ^ le Erwąchsene.) -  

otahtst. zusammen 
R p z n f ^ t n i P  dodają e fe  przy poleceniach od 10  złr. zoanp ,
o t / o p i a i l l l C  zamówieniach także m ied zioryty , dzielą bi 1 : pray większych

I T w o r r a  Muich szanownych licznych zamiejscowych odk- 8-''Czne itd- 1 
vj W a g a -  książki kupajijcą publiczność upraszam o _ Dlotców, jakoteż ^Szanowną 
szniejsze ząwiadpmienie o ich bfgprOCznej ipotrzubie kai * u Wne łaakawe Jak “ ajspie- 
szcze na to uwagę, iż tak iak już od lat 2 ), wsz«>stlrA ’ * ?wracano Powtórnie je - 
w  n ow y cli i kom pletn ych  egzem plarzach  nsknten^0 natychmiast rzeteln ie  i śc ie le  
sie ledynie w p ro s t do księgarni wywozowej nori - NC2ul8ne będzie. Upraszam uda,wać 

4 i r  -w adresem-. 32514-4^1
l o S T B i t i _  i i i n i o r

Bacher-Eiporteur in H a m b u r g, S e u e r w a l l  « « .

#Jl

przeto uprasza si§ o łaskawe z a ł ą u e u i e ^ o t r w ^ t r . ’ państw nie jest m doz w ,1 ia», 
bauknotach przy zamówieniu.



6 GAZETA NARODOWA z dnia 12. Grudnia 1868.

Księgarnia F. H. Richtera
we fcowie nabywa dzieła literatury pol­
skiej (powieści) nowe lub uży*aue. 
________________________________ 3125 1 - 1

L. 966. 3250 1 - 1
Ob wieszczenie urzędowe.

Wydział Rady i o wistowej Żydaczo- 
wsfeiej ogłasza niniejszem do wiadomości 
opodatko anych, że budżet czyli prelimi­
narz przychodu i wydatku reprezentacji po­
wiatowej na rok 1869 złożony już do przej­
rzenia w kancelarii Wydziału powiatowego.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Z ydaczó- d. 9. grudnia J868.

W incenty Podlewski, prezes. 
 Ludwik Cnotynieckt, Hekrefarz.

lBu«xla
w pięknej górzystej okolicy w pobli­

żu zdrojo*wisk Krynicy i Szczawnicy jjo Io - 
żona, z rocznym dochodem 3200 złr- brutto, 
własnym domem mieszkalnym i zabudowa­
niami gOBpodArskiemi, ogrodem , gruntem 
władnym — za bardzo niską cenę od mia­
sta dzierżawionym, wolnym opaiem i zapa­
sem siana aż do nowego, wraz z inwenta­
rzem luh bez tegoż, jest do zamiauy za in­
ną pocztę, więkBzą lub cokolwiek mniejszą, 
w* Galicji" wschodniej położoną. 3248 1— 1 

Listy npraBza się adresować po literą
S. X . Nr. 3 poste restante Stary Sącz.

Świeżo zniżony o e u - u i l K

3044 8 -1 0 0

składu fabrycznego, 
o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  

J. FEIGLSTOCK
rzedtem Neuhofei A Feiglstocfc w W iedniu 

verlHngerte Kttrnłiierstrasse Nr. 51.
vis-a-vis dem neueo Opernhauso. 

o k u l a r y  w stal lub róg oprawne z najlepszemi pe- 
1 riskopicznemi szkłami, wypukłe lub wklęsłe złr. 1.20 
i o k u l a r y  zwaae I n v i s i b l e  . . , złr. 150
i  o k u l a r y  z ł o t e  . . . złr- 0.—
i o k u l a r y  z ł o t e  bez oprawy . złr. 4.50
i o k u I a r y s r e b r n e . . • - -  . . . . złr. 3.50
1 l o r n e t k a  r o g o w a .  . • • . . . złr. I —
i l o r n e t k a  s z y l d k r e t o w a ....................  złr- 4.
1 c w i k i e r  (Pinee-nez)wkauczukoweioprawie złr 1.— 
i detto D wszyldkretowej „ złr. 3,—
i  detto ,, w stalowej B złr. 1.50
i detto Invisible złr. 3.—
1 detto w srebro op ra w n y ...........................złr • 3.50
l  detto w złoto oprawny ..........................słr 10.—

e r s p e k t y w y  t e a t r a l n e ,  achromatyezne 
czarno-lakierowane od złr 

detto w uprawce skórzanej ed złr.
detto w opraw, z kości słoń. od złr.

D a ł o  w i d y  najlepszego gatnnku . . złr. 
P e r s p e k t y w y  p o ł o w ę  i a r t y l e r y j s k i e

po złr. 24.— i 28 .— 
M ik r o s k o p y ,  l upy ,  r a j s c a j g i ,  p ł y  n o m i e r z e ,  

t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  itd. itd 
po najniższych cenach.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natych­
miast za pobraniem pocztowem, a nieodpowiednie przed­
mioty bywają wymieniane na inne-

ie
łr 7 - 
fr. 9 .-1 5
tr. 12—  
r. 6 - 1 . .

Tylko prędko zamówić a nie czekać do ostatniej chwili,
gdyż spodziewać się m- żna nawału, a w tym razie nie ręczymy za szybką roz­
syłkę. Wystawa adwentowa, o której niektóre dzienniki wiedeńskie bardzo 
przychylny sąd wydają, nastręcza tysiącznych przedmiotów, przydatnych na p o ­
darunki świąteczne, a pomiędzy tem i:
I M p p P S J P r ii  d*a przepysznie zaopatrzone, ct. 50, 30, złr. 1, 1.20,
i l C L C b c l  J  i 5o t najpiękniejsze przyrządy do szycia i przybory złr. 1.80, 
2, 2.50, 2.80, 3.80. 4. 5, 6 .
A l h l i m  V 1 ładnie urządzone, z własnej fabryki, ct. 35, 50,80,

2 \ l U U I I i y  j,jr_ l.2 ;>. 1.50, najpiękniejsze, oprawne modnie ze skórką ja- 
sno-zieloną złr. 2, 2.80, 2.80, 3, 4.
U n a 7 v l r i  z mydłem pyBznie perfumowanem. naśladującem do złudzenia o- 
H U 9 h j  1U  woee, ct. 50, 7t>, 90, złr. 1, 2, 2.50, 3. Eleganckie pudełeczka z 
mydłem, pachnidłaoii itd. ct. 80, złr. 1, 1.50, 2.
T p l r i  f l n  n i c a n i a  z ładnej skóry bez przyborów piśmienniczych z lr .2, 
A O K I  U U  p i S d l l l a  2.50, 3,4, z przyborami bardzo ładnemi złr. 4.50,5, 6.

T . l l t n i n  O r f p i l f i T n w a  m)w>' instrument, dopiero co z Paryża spro- 
L iU lllJ d  I ltJ U S A U  W  d ,  wadzony. Każdy może na niej grać w naj­
krótszym czasie. Ton jej przypomina niebiańskie głosy melodjonu szwajcar­
skiego ; 1 sztuka złr. 1.50, 3, 2,50, 3 .30; na 21/ ,  oktawy z półtonami złr. 6.

Pudełka na rękawiczki, ec t gyT z l r k ’ i .5Po -| nl 5oprl yotak0S o
pudełka na biżuterje, cukierniczki itp.
P a p ł i Y i n n o f l r i  uięzkie i damskie w tysięcznym wyborze ct. 40, 60. 60, 
I U i l l l l U I i e i K l  70| 80, 90, złr. 1, 1.20, 1.40, 1.70, 1.80, 2.20,2.50 do z łr .8. 
7  pirarv calnnow p z najpiękniejszego bronzu pod szkłem; ręczy sie 
Ł i C g d l  j  h d l O I l u W e  dokładność chodu ; 1 sztuka złr. ] , 95, 2-50, 
3.30, 3.90 , 4.05; 1 zegar gabinetowy z budzikiem zlr. 1 .50; takiż sam z przy­
rządem do bicia złr. 3.25. 3.95, bez budzika o 20 ct. taniej.

Oprócz tego tysiące stóiownyeh podarunków dla każdego, biżuterje, ar­
tykuły figlarne, zbytkowe. tudzież wszelkie bardzo piękne i tanie towary ga­
lanteryjne, za przekazem pocztowym, za  p ó ł  darmo. 321'J 1 -  6

ERSTER PARlSER BAZAR for Oesterreich
^ W j L e a i . ,  verlaugerte K&rnthuerstrasse 51.

duHzność, chrypka, katary zadawnione
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępują w lednęj chwili po użyciu 
Kurek antiastma tycznych dr. Levasseur, 
aptekarza, 19, rue de la'Monuaie w Paryża.

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
p. Piotra Mlkolasza, w K r a k o w i e  w 
aptece p. Brunona Miccyńskiego. 3134 3—7

rI ; i p  i o l v M
Pa. Groult Jeune

w Paryżu, rue Ste Apolline, 12.
Tapioka czysta i uaturalua nie jest by­

najmniej lakarstwem, ale pokarmem, p o ­
siada ona własności hygieniczne uznane i 
poświadczone przez doświadczonych leka­
rzy. Ale nie masz suhstancji, służącej do 
pożywienia, któraby była łatwiejszą do 
podrabiania i podrabianą z takim pocho- 
pem, jak Tapioka. P. Groult w Paryżu u 
przędza publiczność, że jego produkt sprze 
dawany jest pod tytułem: „Tapioka Groult 
Jeune“ i że ou daje rękojmie za jei 
czystość i prawdziwość. 2830 6—7

S k ł a d  we Lwowie leaynte w aptc e 
p. Piotra M ikolasza .

L.881.

Obwieszczenie.
3206 2 — 3

Wydział Rady powiatowej tłumnckiej 
zawiadamia niniejszem, że budżet czyli pre­
liminarz przychodów i wydatków Rady po­
wiatowej na rok 1869 złożony jest ua dni 
14 do przejrzenia przez opodatkowanych w 
kancelarji Wydziału pow iatow ego.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tłumacz d. 6 . grudnia 1868. ~~ -

^aświadczam niniejszem, i 
skład S y r o p u  mego we 

Lrowie jedynie panu
Piotrowi Mikolaszowi
powierzyłem i takowy wprost 
z Florencji do niego nadsełam.

Piofesor Girolamo P&gliano.

i r * -flaki
2909 11— 12

imaeaomeumaimram ’

3 3 ® ^ ----------------------------------------------------------------------------------
' I  C. Ir. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. ^

OBWIESZCZENIE.
Pobierane dotćjd iO°[0 ażjo przy należy- 

tościach taryfowych tak cywilnych jako też 
i wojskowych, podwyższa się od dnia
1. grudnia b. r. na aż do dal­
szego rozporządzenia. 

Dotychczasowe wyjątki od tego ażja nie 
podlegają żadnej zmianie.

Wiedeń dnia 29. listopada 1868. 3I4S 3_3

Podarunki na kolendę
i noworoczne

sztuka od 20 cnt. do złr. 1.50
L*

w jak najnowszym guście i największym wy­
borze, nadeszły już do

i  Si l il i Synów.
Zamówienia pocztowe uskuteczniają się 

w jak najkrótszym czasie 3236 2 -7

Ces. król. uprzyw. galicyjski

ad kredy towy włościański.
OITIISZCZIHIK , d i !  t u m  U

Ces. król. uprzyw. galicyjski Zakład kredytowy włościański, rozpocząwszy swoją działalność, podaje niniej­
szem do powszechnej wiadomości przyzwolony mu statutami 1

ZAKRES CZYNNOŚCI,
htó.ry obejmuje: 

1. Udzielanie pożyczek i zaliczek właścicielom samoistnych gospodarstw rustykalnych, albo wolnych, tudzież 
gminom powiatowym i miejscowym.

2. Nabywanie sum hipotecznych na rzecz Zakładu.
3. Wydawanie listów dłużnych ([zastawnych) na podstawię id o  wysokości sumy udzielonych ahipotekar- 

nie lub prawem zastawu, wziętem do sądowej wiadomości, zabezpieczonych pożyczek.
4. Przyjmowanie większych kapitałów na czas dłuższy za wydaniem asygnat wkładkowych, oprocento­

wanych po 4ES C h C Ł  l i t s a  i niosących prócz tego jeszcze dywidendę z czystego zysku rocznego.
5. Wydawanie oprocentowanych asygnat kasowych, opiewających na złr. w. a. 50, 100, 500 i 1.000, a 

mianowicie asygnat ^-procentowych z dziesięciodniowym i O-procentowych z trzydziestodniowym  
terminem wypowiedzenia.

6. Przyjmowanie wkładek oszczędności w wysokości pełnych reńskich w. a. za wydaniem książeczek 
wkładkowych.

7. Prowadzenie rachunku bieżącego (Contocorrente.)
8. Eskontowanie własnych listów dłużnych i kuponów, tudzież udzielanie zaliczek na takowe, również jak 

i na inne papiery wartościowe. 
Otwarcie kas stowarzyszeń zaliczkowych w miastach powiatowych nastąpi w miarę zupełnego ukonstytuo­

wania się tychże i będzie w  swoim czasie ogłoszone.
Czynności tych kas powiatowych obejmują prócz wydawania członkom dotyczącego powiatu zaliczek aż do 

kwoty|złr. w. a. 100 i poboru spłat przez Zakład udzielonych pożyczek, także przyjmowanie wkładek pieniężnych 
na rzecz Zakładu do wysokości 50 złr. w. a. ->t̂ |
1 -mMMISDzień, w którym rozpocznie się wydawanie asygnat kasowych i wkładkowych, będzie następnie ogłoszony. 
Biuro Zakładu pod 1. 357 miasto.

Lwów w miesiącu grudniu 1868.
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